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Z udziałem najwyższych władz partyjnych i państwowych

IV zjazd ZMS rozpoczął obrady
29 bm. w Sali Filharmonii Narodowej w Warszawie roz­

począł 3-dniowe obrady IV Krajowy Zjazd Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej.
Na obrady przybyli: człon­

kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychowski, 
Ignacy Loga-Sowiński, Marian 
Spychalski, Ryszard Strze­
lecki, Witold Jarosiński, Jó­
zef Ozga-Michalski, Jan Karol 
Wende, Zenon Nowak, Kon­
stanty Dąbrowski, członkowie 
władz naczelnych organizacji 
społecznych i pozostałych or­
ganizacji młodzieżowych, przed 
stawiciele Wojska Polskiego i 
gospodarze miasta.

Obecne są delegacje Świa­
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej z przewodniczą­
cym ŚFMD — Rodolfo Mec- 

■ chini, oraz bratnich organiza­
cji młodzieżowych ze Związku 
Radzieckiego, CSRS i NRD.

De’epca KG PZPR 
udała się do H rosz my

Przebywająca w Japonii na 
zaproszenie KC KPJ delegacja 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, na czele z człon­
kiem Biura Politycznego i se 
kretarzem KC PZPR Zenonem 
Kliszką wyjechała w ponie­
działek z Tokio do Hiroszimy.

Delegacja zwiedzi miasto, na 
które spadła pierwsza bomba 
atomowa oraz spotka się z 
przedstawicielami kierownict­
wa miejscowej organizacji KP 
Japonii. Delegacja zwiedzi rów 
nież miasto Kioto. (PAP)

Wśród członków delegacji 
Komsomołu znajduje się jeden 
z bohaterów zespołowego lotu 
trzech radzieckich kosmonau­
tów — dr med. Borys Jego- 
row.

Na sali obrad, ponad stołem 
prezydialnym, czerwona i bia­
ło-czerwona flagi, godło orga­
nizacji i napis: „IV krajowy 
zjazd ZMS”.

O godz. 10 na zjazd przyby­
wają członkowie kierownictwa 
partii i państwa z Władysła­
wem Gomułką. Wita ich go­
rąca długotrwała owacja.

Serdecznie witają delegaci 
obecnych na zjeździe rodzi­
ców i najbliższych krewnych 
bohaterów i działaczy polskie­
go ruchu młodzieżowego: Jan­
ka Krasickiego, Aleksandra 
Kowalskiego i Mieczysława 
Krajewskiego.

Na podium prezydium wkra­
cza poczet sztandarowy ze 
sztandarem Zarządu Główne­
go ZMS. Delegaci intonują

wej walki młodzieży przeciw­
ko imperializmowi ! kolonializ 
mówi — o pokojowe współ­
istnienie narodów.

W imieniu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych powi­
tał zjazd sekretarz CRZZ — 
Wiesław Kos podkreślając że 
związki zawodowe poświęcają
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Proces przeciw działaczom 
antywoiennym w USA

W poniedziałek 29 bm. roz­
począł się w Bostonie sądowy 
proces polityczny przeciwko 
działaczowi antywojennemu dr 
Benhaminowi Spockowi i 4 in­
nym działaczom amerykań­
skiego ruchu obrońców poko­
ju. Proces został przygotowany 
w celu zastraszenia przeciwni 
ków wojny w Wietnamie. Jak 
donosiło amerykańskie pismo 
„Humań Events” został’on wy 
toczony na osobiste polecenie 
prezydenta Johnsona.

5 bojownikom ruchu anty­
wojennego grozi kara do 5 lat 
więzienia i grzywna w wyso­
kości 10 tys. dolarów. Oskar­
żeni nie przyznają się do winy 
oświadczając, że wojna w Wiet 
namie, przeciwko której wy­
stępują jest sprzeczna z pra­
wem amerykańskim.

Na ławie oskarżonych zasiadają 
lekarz pediatra Benhamin Spock 
z Uniwersytetu Chap’ain, duchow­
ny William Sloan Coffin z uniwer 
sytetu Yale, Michael Ferber (lat 
23) student z uniwersytetu Har- 
vard, Mitchell Goodman (lat 44) — 
pisarz i Marcus Raskin (lat 33) u- 
czony, jeden z kierowników insty 
tutu studiów politycznych prywat 
nej organizacji badawczej z Wa­
szyngtonu. (PAP)

Konsultacje w ONZ po zatrzymaniu 
okrętu szpiegowskiego „Pueblo"
W poniedziałek Rada Bezpieczeństwa wznowiła debatę nad 

sytuacją, jaka powstała w wyniku zatrzymania na wodach 
, terytorialnych KRL-D amerykańskiego okrętu szpiegowskie­
go „Pueblo”.

hymn Związku „Jesteśmy
młodą gwardią proletariac­
kich mas”.

Zjazd otwiera przewodniczą 
cy Zarządu Głównego ZMS — 
Andrzej Żabiński. Następnie 
zabiera głos Ryszard Strze­
lecki.

W imieniu ustępujących 
władz naczelnych Związku re­
ferat wygłasza A. Żabiński.

Z kolei zjazd przystąpił do 
plenarnej dyskusji.

Zabierając głos w jej tuku 
Rodolfo Mecchini przekazał w 
imieniu ŚFMD wszystkim

Delegat radziecki P. Moro- 
zow spotkał się w niedzielę z 
przedstawicielem Stanów Zjed 
noczonych Goldbergiem i od­
był z nim rozmowę. Morozow 
przeprowadził też konsultacje 
z przewodniczącym Rady Bez 
pieczeństwa delegatem Paki­
stanu, Aga Szahi-

Agencja Reutera pisze, iż 
miały miejsce także inne spot­
kania m. in. przewodniczącego 
Rady z przedstawicielami Ka-

tAF-KADlO INF t4t TELEFONEM
członkom ZMS gorące ' 
skie pozdrowienia oraz 
zy uznania za wielki 
Związku w działalność 
kę międzynarodowego 
młodzieżowego.

brater- 
; wyra- 

wkład 
i wal- 
ruchu

Interwenci odwołali zawieszenie 
broni w Wietnamie Południowym 
baloty na okręgi południowe DJłW

Korespondent Reutera donosi z Sajgonu, że władze ame­
rykańskie i sajgońskie odwołały w poniedziałek zapowie­
dziany uprzednio 36-godzinny rozejm z okazji Księżycowego 
Nowego Roku. Rozejm odwoła no na obszarze pięciu północ­
nych prowincji Wietnamu południowego pod pretekstem, że 
w tym rejonie siły amerykańskie są zagrożone wskutek 
trwającej od dłuższego czasu ofensywy sił powstańczych.
Jak wiadomo, Narodowy 

Front Wyzwolenia Wietnamu 
południowego ogłosił siedmio­
dniowe zawieszenie broni z o- 

kazji obchodów Księżycowego 
Nowego Roku, które rozpoczę­
ło się już w sobotę, ale Amery­
kanie i władze sajgońskie nie 
respektowały go.

Odwołując zapowiedziany 
36-godzinny rozejm, Ameryka­
nie zakomunikowali równocze 

śnie, że nie wstrzymują w tym 
okresie również bombardowań 
południowej części Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

Piraci amerykańscy kontynu 
ują terrorystyczne naloty na 
DRW. Ubiegłej niedzieli gru­
pa pirackich samolotów wtarg 
nęła do strefy Thanh Hoa w po 
łudniowej części DRW i zbom 
bardowała kilka obiektów m. 
in. znajdujący się tam most 
kolejowy i szosy. Terrorysty­
cznego aktu dokonały myśliw 
ce bombardujące „F-105” nad 
latujące z terytorium Syjamu. 
Most w Thanh Hoa był już wie 
lokrotnie obiektem bombardo-

walki takie toczyły się w pobli 
żu obozu wojskowego Dak To, 
który jak donosi sajgoński ko­
respondent AFP podobnie jak 
baza „marines” Khe Sanh zo­
stał otoczony przez patriotycz­
ne siły wietnamskie. (PAP)

wań samolotów 
skich i wszelkie 
były natychmiast

Ze względu na

amerykań- 
uszkodzenia 
naprawiane, 
złe warunki

Tito w Etiopii

Marszałek Tito rozmawiał w po­
niedziałek rano z cesarzem Etio­
pii Haile Selassie przez 2 i pół go­
dziny. Treści rozmów nie podano 
do wiadomości.

Bezrobocie w Anglii

Bezrobocie w Anglii pod koniec 
1967 r. osiągnęło najwyższy po­
ziom w okresie ostatnich 27 lat i 
mimo optymistycznych oświad­
czeń rządu, nadal się zwiększa.

Obecnie w Anglii pozostaje bez 
pracy prawie 700 tysięcy osób.

...i w USA

W walce przeciwko global­
nej strategii imperializmu — 
oświadczył mówca — poparaie 
dla narodu wietnamskiego sta­
ło się najważniejszą sprawą 
honoru młodzieży wszystkich 
krajów.

Poczynając od przyszłego 
miesiąca ŚFMD podejmie sze­
reg inicjatyw w tym kierunku; 
jedną z nich będzie ogłoszenie 
24 kwietnia — dniem świato-

Bezrobocie w Stanach Zjedno­
czonych staje się coraz poważniej 
szym problemem, mimo wielokrot 
nych twierdzeń rządu o „kwitną­
cym stanie” kraju.

Uważa się, że bezrobotnych jest 
ponad milion osób i że nie są oni 
zarejestrowani na listach mini­
sterstwa pracy.

Emigracja z Włoch
Bezrobocie, stały wzrost kosztów 

utrzymania i nędza w wielu okrę­
gach Włoch zmuszają mieszkań­
ców tego kraju do emigracji w po­
szukiwaniu pracy. Według oficjal­
nych danych, w ub. roku emigro­
wało z Włoch 228 tys. osób, w tym 
do Szwajcarii 95 tys., do NRF 40 
tys., do Kanady ponad 26 tys.

Represje na uczelniach

Według doniesień z Madrytu 
hiszpański minister oświaty Tama- 
yo ukarał 27 słuchaczy uniwersy­
tetu madryckiego za udział w o- 
statnich demonstracjach antyrzą­
dowych.

Bilans niedzieli

Natnf ono na części 
wszystkich bomb „H“

Departament stanu USA podał 
do wiadomości, że natrafiono na 
fragmenty wszystkich czterech 
bomb wodorowych, które znajdo­
wały się na pokładzie amerykań­
skiego bombowca „B-52”, jaki roz 
bił się w pobliżu bazy Thule na 
Grenlandii.

W wyniku katastrofy wszystkie 
bomby rozpadły się na części. De­
partament stanu oświadczył też, 
że kontynuowane będą poszukiwa­
nia brakujących fragmentów.

Warto zwrócić uwagę, że ani w 
oficjalnych oświadczeniach, ani 
też w prasie Stanów Zjednoczo­
nych w ciągu ostatnich dni nie 
wspomina się ani słowem o zwiek 
szonej radioaktywności w rejo­
nie katastrofy bombowca. Zara-

Hołd poległym 
w walkach o G/tadelę

W ubiegłą niedzielę w godzi 
nach popołudniowych przeby­
wający w Poznaniu w ramach 
„Dekady muzyki armeńskiej” 
kompozytorzy i muzycy armeń 
scy udali się na Cytadelę, aby 
oddać hołd poległym bojowni­
kom w walkach o wyzwolenie 
Poznania. U podnóża pomnika 
delegacja armeńska złożyła wie 
nieć. W tym uroczystym akcie 
towarzyszyli im członkowie 
Związku Kompozytorów Pol­
skich z przewodniczącym koła 
poznańskiego Florianem Dą­
browskim oraz dyrektor Fil­
harmonii Poznańskiej Alojzy 
Łuczak.

W dniu tym goście armeń­
scy spotkali się w gmachu O- 
pery z kompozytorami polski­
mi, zaś w Pałacu Kultury — z 
młodzieżą poznańską.

Wczoraj delegacja muzyków 
i kompozytorów armeńskich 
odwiedziła Katedrę Kompozy­
cji PWSM, a następnie Muze­
um Instrumentów Muzycznych 
w Poznaniu.

W godzinach wieczornych go 
ście wysłuchali koncertu mu­
zyki armeńskiej w Sali Czer­
wonej Pałacu Działyńskich. 
Wykonawcami tego koncertu 
byli soliści polscy. (Ij)

nady i Etiopii. Delegaci tych 
dwóch krajów przedłożyli wła 
sne propozycje rozwiązania 
kryzysu.

Zachodnie agencje prasowe 
podają, że kilka eskadr amery 
kańskiego lotnictwa postawio­
no w stan pogotowia w związ­
ku z możliwością przeniesienia 
ich na Daleki Wschód. Penta­
gon nie ujawnił o jakie eskad­
ry chodzi i jaka jest ich li­
czebność. Mimo to agencja AP 
pisze, że do południowej Korei 
wysłano eskadrę myśliwców 
Odrzutowych stacjonującą w 
bazie Nellis w stanie Newada. 
Warto przypomnieć, że USA 
powołały ostatnio pod broń 
14.600 rezerwistów lotnictwa.

atmosferyczne piraci amery­
kańscy nie zapuszczali się w 
północne okręgi DRW.

W niedzielę i poniedziałek 
wojska interwentów wielokrot 
nie w różnych punktach Wiet 
namu południowego atakowa 
ły pozycje partyzantów. M. in.

Dziennik „Granma" 
o plenum KG KP Kuby

W niedzielę dziennik „Gran 
ma” ogłosił pierwszą partię 
dokumentów zakończonego 26 
stycznia 3-dniowego plenum 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Kuby. Głów­
nym celem posiedzenia KC — 
informuje „Granma” — było 
przeprowadzenie analizy i pod 
jęcie odpowiednich kroków w 
stosunku „do nielicznej grupy 
elementów inspirowanych 
przez Anibala Escalante, któ­
re w ciągu dwóch lat prowa­
dziły na marginesie partii 
działalność wymierzoną prze­
ciwko partii i rewolucji”.

Pierwszy dokument opubli­
kowany przez dziennik „Gran 
ma” dotyczy Anibala Escalan­
te, byłego sekretarza general­
nego połączonych organizacji 
rewolucyjnych (ORI) usunięte 
go z kierownictwa ORI za sek- 
ciarskie błędy w marcu 1962 
roku oraz ośmiu innych by­
łych działaczy dawnej Socja­
listycznej Partii Ludowej. Za 
rzuca się im rozłamową dzia­
łalność ideologiczną. (PAP)

po katastrofie prasa donosiła,
aparatura naukowa
wzrost promieniowania.

że
wykryła

Amerykański tygodnik
„Newsweek” pisze, że miejsce
zatrzymanego na wodach
KRL-D okrętu szpiegowskiego 
„Pueblo” ma zająć inna jedno 
stka tego typu „Banner”. O-
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Raport UNCTAD
W siedzibie Organizacji Naro­

dów Zjednoczonych <J° spraw 
Handlu i Rozwoju (UNCTAD) w 
Genewie opublikowano raport 
przygotowany na ro-zpt rzynającą 
się wkrótce w Delhi kolejną sesję 
tej organizacji.

W sprawozdaniu czytamy, iż po­
głębiająca się przepaść między bo­
gatymi a biednj-mi krajami świa­
ta idzie w parze z wyraźnymi oz­
nakami nasilania się niepokojów 
społecznych i politycznych w pań­
stwach rozwijających się. Kraje 
uprzemysłowione powinny współ­
pracować z państwami słabszymi 
gospodarczo, gdyż wzrost napięcia 
społecznego i politycznego w kra­
jach peryferyjnych stanowi także 
groźbę dla rejonów rozwiniętych 
gospodarczo. (PAP)

79,8 mld dolarów

na zbro enia

Projekt budżetu USA 
na rok 1968-1969

W sobotę i niedziele Komenda 
Główna MO zanotowała 18 poważ­
niejszych wypadków drogowych, 
w których zginęła 1 osoba, a 12 
odniosło rany. Przyczyną więk­
szości kraks było oblodzenie jez­
dni.

Wydelegowana przez rząd duń­
ski do Thu’e komisja naukowców, 
która ma wyjaśnić okoliczności 
katastrofy B-52 i stopień zagroże­
nia mieszkańców Thule promie­
niowaniem oraz grupa dziennika­
rzy duńskich są zaszokowane bez 
czelnym zachowaniem się wobec 
nich amerykańskiego dowództwa 
bazy. Utrudnia ono duńskiej korni 
sji przeprowadzenie badań, zaś 
dziennikarzom dostęp do jakich­
kolwiek informacji.

W Thule znajduje się obecnie 
75 amerykańskich naukowców — 
atomistów oraz kilku generałów i 
wyższych oficerów z dowództwa 
lotnictwa strategicznego. (PAP)

Delegacja kompozytorów i muzy­
ków armeńskich po złożeniu wień­
ca pod pomnikiem poległych w 
walkach o Cytadelę ogląda 
płaskorzeźby u stóp pomnika.

Fot. — K. Przychodzki

Poszukiwania zaginionych okrętów 
podwodnych francuskiego i izraelskiego 
I Dotychczas nie natralio no na żadne ślady |

Agencje prasowe doniosły w niedzielę rano, że na 
Morzu Śródziemnym zaginął drugi już okręt podwodny — 
tym razem francuska jednostka „Minerve”« Ńa jej pokładzie
znajdowało się 6 oficerów i 46
Okręt miał przybyć do bazy 

marynarki wojennej w Tulonie 
w sobotę wieczorem. Po raz o- 
statni nawiązano kontakt z

Biaiberg za 10 dni 
opuści szpital?

Agencja AP pisze, że leka­
rze opiekujący się Philipem 
Blaibergiem są zdania, iż za 
10 dni będzie on mógł udać 
się do domu. Pacjent ma opu 
ścić szpital 7 lutego. (PAP)

ludzi załogi.
jednostką w sobotę po połud­
niu, kiedy znajdowała się ona 
w odległości 20 mil od Tulo- 
nu. Na miejsce przypuszczal­
nej katastrofy wysłano natych 
miast 7 okrętów francuskiej 
marynarki wojennej oraz licz 
ne samoloty i helikoptery.

Przez całą noc z niedzieli na 
poniedziałek jednostki morskie 
należące do floty w Tulonie 
przeszukiwały reflektorami 
morze dla zlokalizowania okrę 
tu podwodnego „Minerve”. W 
poszukiwaniach użyto najbar­
dziej nowoczesnych aparatów 
elektronicznych. W poniedzia­
łek od świtu do poszukiwań 
włączyła się cała armada heli­
kopterów, pracująca w ści­
słym kontakcie z jednostkami 
morskimi.

W niedzielę wieczorem tuż 
przed zapadnięciem zmroku na 
trafiono na plamę ropy nafto­
wej. Nie naprowadziło to jed­
nak na żaden ślad zaginionej 
jednostki.

Tymczasem na zachód od Cy 
pru samoloty i okręty Izraela. 
W. Brytanii, Stanów Zjedno­
czonych i Grecji bezskutecznie 
poszukują zaginionego izrael­
skiego okrętu podwodnego 
„Dakar”. Okręt ten uznano o- 
ficjalnie za utracony. Mimo to 
poszukiwania trwać będą je­
szcze kilka najbliższych go­
dzin. (PAP)

W poniedziałek prezydent 
USA Johnson przedstawił kon 
gresowi projekt budżetu na 
rok finasowy 1968—69, rozpo­
czynający się 1 lipca b'r. Po 
stronie dochodów budżet wy­
mienia sumę 178,1 mld. dola­
rów, po stronie wydatków — 
186,1 mld. dolarów. Główną po 
zycją budżetu są wydatki woj 
skowe. Pentagonowi przyzna­
no sumę 79,8 mld. dolarów, 
czyli o 3 mld. więcej niż w 
roku ubiegłym. Nie znaczy to 
jednak — zauważa Agencja 
Reutera — że limit ten nie bę 
dzie przekroczony. Johnson 
nie uwzględnił kosztów kry­
zysu spowodowanego zatrzy­
maniem okrętu „Pueblo”. We­
dług wstępnych obliczeń samo 
tylko powołanie 14 tysięcy re 
zerwistów kosztować będzie 
10 milionów dolarów.

Na prowadzenie wojny w 
Wietnamie Johnson zaplano­
wał 25,8 mld. dolarów. Cyto­
wana już Agencja Reutera ob 
liczą, że od 1965 roku, czyli 
od momentu rozbudowy sił 
USA w Wietnamie południo­
wym, wojna ta kosztowała 
społeczeństwo amerykańskie 
76,4 mld. dolarów. Dziś kosz­
tuje 70 min. dolarów dziennie.

Projekt przewiduje w roku 
finansowym 1968—69 deficyt 
budżetowy rzędu 8 mld. dola­
rów. (PAP)

Pierwszy sekretarz 
KG KPGz w Moskwie
Pierwszy sekretarz KC Ko­

munistycznej Partii Czechosło 
wacji A. Dubczek przybył w 
poniedziałek z wizytą przyjaź­
ni do Moskwy na zaproszenie 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. (PAP)

Zachmurzenie duże, od zachodu 
opady mokrego śniegu. W nocy 
przymrozki. Temperatura maksy­
malna od 4 st. r.a zachodzie do ze­
ra na wschodzie.



Trwają prace badawcze
nad oczyszczeniem Kanału Sueskiego

Obseryer" o besfóalstfwie żołnierzy izraelskich
Korespondentka brytyjskiego tygodnika „Observer”, E. 

Beeson, pisze, że władze izraelskie znęcają się nad ludno­
ścią okupowanych ziem arabskich. Celem takiej polityki
jest zmuszenie Arabów, do
Korespondentka „Observe- 

ra”, która odwiedziła tereny 
okupowane pisze, że w opar­
ciu o rozmowy przeprowadzo 
ne z miejscową ludnością i cu 
dzoziemcami przekonała się 
jak realne i powszechne są o- 
bawy Arabów w związku z 
planami Izraela wypędzenia 
ich z rodzinnych stron. Wielu 
neutralnych obserwatorów 
stwierdza, że izraelskie repre­
sje i system zbiorowych kar 
wobec ludności arabskiej, ma 
ją wszelkie cechy kampanii za 
straszania.

W licznych rozmowach — 
pisze dalej Beeson — opowie­
dziano mi, że żołnierze izrael­
scy w nocy wdzierają się do 
domów pod pretekstem poszu 
kiwania broni i amunicji, zbie 
rąją wszystkich mężczyzn ce­
lem przeprowadzenia przesłu­
chań i długo przetrzymują ich 
nie wysuwając żadnych oskar 
żeń. Okupanci niszczą ponad­
to domy ludności cywilnej. 
Na wiele tygodni wprowadza 
się godzinę policyjną.

W wyniku znęcania się 
wojsk izraelskich nad ludno­
ścią, sam tylko rejon Gazy o- 
puściło 30—35 tys. mieszkań­
ców. Często wszystkich męż­
czyzn zamieszkałych w obo­
zach dla uchodźców zbiera 
się w jednym miejscu i przez 
kilka dni przetrzymuje pod 
gołym niebem.

W okresie, kiedy w obozach 
wprowadza się godzinę poli­
cyjną, uchodźcy po 5—6 dni 
nie otrzymują żywności.

Korespondentka „Observe- 
ra” stwierdza, że kiedy zwró­
ciła uwagę izraelskiemu ko­
mendantowi wojskowemu w 
Gazie, pułkownikowi Martę 
na fakt, że wszystkie te po­
czynania stanowią pogwałce­
nie genewskiej konwencji o za 
sadach obchodzenia się z lud 
nością cywilną podczas wojny, 
pułkownik Izraelski odpowie-

porzucenia swych ziem, 
dział, że nie wie o istnieniu 
takiej konwencji.

*
Wczoraj kontynuowane były 

wstępne prace badawcze ma­
jące na celu oczyszczani dna 
Kanału Sueskiego i odbloko­
wanie 15 zagranicznych stat­
ków uwięzionych na tej arte-
rii wodnej. W sobotę w
pierwszym dniu operacji prze 
badano 24-kilometrowy odci­
nek między Ismailią i Kabrit. 
W niedzielę badania dna ka­
nału prowadzono między Ka­
brit i Port Tawfik. Na 35-kilo 
metrowym odcinku między ty 
mi dwoma miastami zlokali­
zowano 7 poważnych prze- 
szód. Trzeci etap prac, który 
trwać będzie dwa dni — obej- 
e ostatni odcinek Kanału Sue 

skiego długości 78 km — od 
Jeziora Timsah do Port Saidu.

Agencja MEN poda je, że 
kontrwywiad syryjski wykrył 
siatkę szpiegowską, działającą 
na rzecz wywiadu irańskiego.

Władze ZRA porozumiały 
się z właścicielami amerykań

Kto wjjgrał
W losowaniu 

dmu 26 bm., 
dla ks«ążeczek 
terenie miasta

samochodów w 
przeprowadzonym 
wystawionych na 
Poznania i woje-

wództwa poznańskiego, wylosowa­
no premie — 91 samochodów — 
na następujące numery książeczek 
oszczędnościowych PKO: 29.641 US 
— Trabant Combi Universal, 
30.565 US — Syrena 104, 31.897 US 
— Syrena 104, 58.349 UOZ — Syre­
na 104, 120.495 US — Moskwicz 408, 
120.666 US — Wartburg Stand., 
122.362 US — Trabant Limuzyna
601, 126.239 US Syrena 104,
127.855 US — Warszawa 204, 129.351
US — Wartburg stand., 178.362 
UOZ — Trabant Limuzyna 601, 
180.807 UOZ — Syrena 104, 267.735
US
268.310 US —
601, 271.774 US

Trabant Limuzyna 601,

skiego statku uwięzionego na 
Kanale Sueskim, co do zaku­
pu znajdujących się na stat­
ku 27 tys. ton pszenicy. Po 
rozładowaniu, co jest koniecz 
ne dla zmniejszenia zanurze­
nia, statek uwolniony będzie 
z pozostałymi 14 jednostkami, 
stojącymi na kanale. (PAP)

Starcie w Pekinie
Popołudniowe wydanie dzień 

nika „Pejcing Żipao”, organu 
Komitetu Pekińskiego KPCh 
informuje, że w czwartek 25 
bm. na dworzec pekiński przy 
była grupa około 50 aktywi­
stów wzorcowej fabryki tryko 
taży propagująca myśli prze­
wodniczącego Mao. Przyby­
łym przeciwstawiła się grupa 
kolejarzy- Aktywiści odwołali 
się do pomocy urzędu bezpie­
czeństwa wojskowego .żąda­
jąc interwencji.

Doszło do starcia, w wyni­
ku którego — jak podaje „Pej 
cing Żipao” — około stu osób 
zostało rannych, w tym 20 cięż 
ko. (PAP)

Konsultacje w ONZ po zatrzymaniu 
okrętu szpiegowskiego „Pueblo"
Dokończenie ze str. 1 

kręt ten został postawiony już 
w stan pogotowia.

Wielu członków Kongresu 
Stanów Zjednoczonych podej­
muje ostrą krytykę polityki 
Johnsona w związku z aferą 
„Pueblo”-

Senator Karl Mundt oświad 
czył, że rząd USA postąpił 
„nierozsądnie i prowokacyj­
nie” wysyłając okręt szpie­
gowski ku wybrzeżom KRL-D. 
Senator domaga się przepro­
wadzenia pełnego śledztwa i 
wyjaśnienia wszystkich fak­
tów związanych ze szpiegow-

samochód?
601, 995.835 US Syrena 104,
996.997 US — Syrena 104, 998.001 US 
Syrena 104, 998.737 US — Moskwicz 
408, 999.373 US Syrena 104, 1.175.985 
US Warszawa 204, 1.176.530 US 
Warszawa 204, 1.176.611 US — Sy­
rena 104, 1.176.862 US — Syrena 104, 
1.177.131 US — Wartburg Stand., 
1.180.021 US — Moskwicz 408, 
1.181.584 US — Syrena 104, 1.181.692 
US — Wartburg Stand., 1.182.042 US 
— Syrena 104, 1.287.820 US — Tra­
bant Limuzyna 601, 1.288.560 US — 
Moskwicz 408, 1.288.760 US — Sy­
rena 104, 1.289.239 US — Syrena 104,
1.289.916
1.293.357

US — Warszawa 204, 
US — Wartburg Stand.,

Współudział w kształtowaniu 
postaw młodzieży 

jednym z głównych zadań ZMS
| Omówienie reUers^M A- Żabińskiego

ską aferą. Podobnego zdania 
jest także senator Javitts.

Tymczasem prezydent John­
son występując w niedzielę w 
krajowym klubie prasy w Wa 
szyngtonie zaapelował do 
dz’ennikarzy amerykańskich, 
by „ze zrozumieniem” odnosi­
li się do polityki swego rzą­
du. Jak wiadomo, wiele orga­
nów prasowych krytykuje a- 
gresywną politykę rządu USA, 
w Azji południowo-wschod­
niej. Apel Johnsona rzucony 
został w chwili, gdy opinia 
publiczna świata potępia ko­
lejną prowokację amerykań­
ską, tym razem u wybrzeży 
KRL-D.

W komentarzu poświęconym ame 
rykańsko-koreańskiemu incyden­
towi z „Pueblo” dziennik „Le 
Monde” pisze:

,.Coraz bardziej szerzy się opi­
nia, że w dziedzinie szpiegostwa 
Amerykanie, których tendencja do 
mieszania się w sprawy innych sta 
la się notoryczna, posz’i za dale­
ko... Tragedia Stanów Zjednoczo­
nych polega na tym, że wzięły na 
siebie ro'ę żandarma całego świa­
ta. Żadne mocarstwo nigdy nie 
mogło utrzymać się w tej ró’i bez 
robienia sobie wielu wrogów. Roz 
sądek powinien więc podyktować 
Waszyngtonowi konieczność zmniej 
szenia zakresu swej ingerencji 
a nie zwiększania go”. (PAP)

W ciągu 11 lat — stwierdził 
Andrzej Żabiński — ZMS stał 
się potężną, liczącą ponad mi­
lion członków organizacją, któ 
ra pod ideowo-politycznym kie 
rownictwem PZPR służy spra­
wie budowy socjalizmu w na­
szym kraju, sprawie wszech­
stronnego rozwoju i rozkwitu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Jednym z głównych zadań 
wychowawczych Związku jest 
współudział w procesie kształ­
towania postaw młodzieży, wy 
chowywanie komunistów, ak­
tywnych i świadomych współ­
uczestników dalszych prze­
obrażeń socjalistycznych w 
Polsce. W procesie tym istotną 
rolę odgrywa podstawowe ogni 
wo związku — koło ZMS. Po­
winno ono podejmować wszyst 
kie istotne problemy nurtujące 
młodego człowieka, problemy 
wynikając6 ze stosunku do pra 
cy i nauki, powinno aktywnie 
wpływać na kształtowanie się 
postaw socjalistycznych mło­
dzieży.

Każdy kto na prawdę patrzy

przez coraz lepszą pracę zawo­
dową i naukę, spełniamy go 
wdrażając młodzież do reali­
zacji ustawy o powszechnym 
obowiązku obronnym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Charakteryzując następnie 
ZMS mówca stwierdził że jest 
on organizacją robotniczą. W 
szeregach związku znajduje 
się ok. 573 tys. młodzieży pra-

obiektywnie kontynuował

IV Zjazd ZMS
Dokończenie ze str. 1 

sprawom młodzieży bardzo 
wiele uwagi.

Obecnie ok. 1/3 czynnych za­
wodowo obywateli naszego 
kraju, stanowią młodzi ludzie 
—- wychowani i ukształtowani 
społecznie i zawodowo w Pol­
sce Ludowej. Wskazuje to na 
wagę i szczególnie odpowie­
dzialne zadanie organizacji 
związkowych i ZMS.

Sprawy adaptacji społeczno- 
zawodowej, pomocy i opieki 
nad młodym człowiekiem, roz­
poczynającym samodzielne ży­
cie, urastają dziś do czołowego 
zadania w każdym zakładzie 
pracy.

Wskazując, że wypróbowa­
ną szkołą aktywności młodzie­
ży jest socjalistyczne współ­
zawodnictwo pracy, W. Kos, 
w imieniu CRZZ wyraził sło­
wa uznania wszystkim człon­
kom brygad pracy socialistycz 
nej i uczestnikom współzawod­
nictwa.

350.757
357.160

UO

Trabant Limuzyna 
— Warszawa 204, 
Wartburg Stand.,

US — Syrena 104, 357.785
US — Warszawa 284, 358.071 US — 
Warszawa 204, 364.422 US — Wart­
burg Stand., 364.870 US — Syrena 
104, 487.775 US — Warszawa 204, 
489.268 US — Moskwicz 408, 481.678 
US — Moskwicz 408. 493.121 US — 
Syrena 104, 559.133 US — Syrena 
104, 563.477 US — Warszawa 204,

1.294.981 US — Syrena 104, 1.296.061 
US — Warszawa 204, 1.373.856 US — 
Syrena 104, 1.374.654. US — War­
szawa 204, 1.374.883 US — Syre­
na 104, 1.375.794 US — Warszawa 204.
1.376.645 US — Syrena 104. 1.378.943 
US — Syrena 104, 1.379.307 US - 
Warszawa 204, 1.383.439 US — Sy­
rena 104, 2.034.172 UO — Syrena 
104, 2.153.384 UO — Syrena 104,
2.155.379 UO — Syrena 104, 2.248.616
UO — Warszawa 204, 2.249.364 UO647.023 US — Warszawa 204 , 647.070

Us - Syrena 104, 647.094 US — Syrena 104 i 2.349.830 UO - Tra- 
Syrena 104, 648.425 US — Syrena brant Limuzyna 601. (na) 
104, 649.556 US — Syrena 104, 649.863 
US — Wartburg Stand., 651.349 US 
— Trabant Limuzyna 601, 651.929 
US — Moskwicz 408 . 653.027 US — 
Warszawa 204, 654.662 US — Wart­
burg Stand.. 794.862 US — Syrena 
104, 795.788 US — Warszawa 204, 
797.133 US — Warszawa 204, 798.637 
US — Warszawa 204, 799.069 UO — 
Syrena 104, 799.581 UO — Syrena
104, 800.8’5 US — Syrena 104, 
802.270 US — Wartburg Stand., 
802.605 US — Warszawa 204, 803.633 
US — Syrena 104, 831.533 UO — Sy­
rena 104 , 870.890 UO — Syrena 104, 
887.050 US — Trabant Combi Uni- 
versal, 888.565 US — Trabant Li­
muzyna 601, 924.307 UO — Syre­
na 104. 990.696 US — Trabant Limu­
zyna 601, 991.055 US — Syrena 104, 
991.141 US — Trabant Limuzyna

Zdjęcia lotnicze-metodą
badawczą nauk przyrodniczych

Z inicjatywy Instytutu Geo­
graficznego UAM, oddziału po 
znańskiego Polskiego Towarzy 
stwa Geograficznego oraz Do­
wództwa Wojsk Lotniczych od 
była się wczoraj w Poznaniu I 
regionalna konferencja inter­
pretacji zdjęć lotniczych. Wzię 
li w niej udział przedstawicie­
le ponad 40 instytucji, przed­
siębiorstw i urzędów zaintere­
sowanych tą nową metodą 
prac badawczych, jaką jest fo­
tografia lotnicza. W konferen­
cji uczestniczyli również przed 
stawiciele innych ośrodków u- 
niwersyteckich m. in.: War sza 
wy, Wrocławia, Krakowa i Lu 
blina, a także gen. bryg, pilot 
F. Kamiński — przedstawiciel 
wojsk lotniczych, które udzie-

liły naukowym poczynaniom 
uniwersytetu poznańskiego nie 
zbędnej pomocy w postaci no­
woczesnego sprzętu i wysoko 
kwalifikowanej kadry specja­
listów.

Konferencję otworzył dyrek­
tor Instytutu Geograficznego 
prof. B. Krygowski. Podkreślił 
on. iż konferencja kładzie głów 
ny nacisk na przyrodniczy cha 
rakter interpretacji zdjęć lot­
niczych, co jest niezmiernie wa 
żne w procesie integracji nauk 
— a więc nauk przyrodniczych 
z nauką o ziemi. Zagadnienie 
to szczegółowiej omówił w 
pierwszym referacie doc. dr E. 
Tomaszewski z UAM (ogółem 
wygłoszono siedem referatów).

Podczas konferencji otwarto 
również wystawę sprzętu, o- 
pracowań i wydawnictw, zwi? 
zanych z internretacją zdjęć 
lotniczych, (wch)

W Lubczynie (pow. goleniowski, 
woj. szczecińskie) wylały wody rze 
ki Iny. Rozlewisko znajduje się na 
wyższym poziomie niż lustro wo­
dy w sąsiednim Jeziorze Dębskim. 
Członkowie Ochotniczej Straży Po 
żarnej z Lubczyna przekopali wał, 
by przez przerwę woda z rozle­
wiska spłynęła do jeziora. Gdy 
wieje wiatr północny poziom wo­
dy w jeziorze podnosi się, gdyż 
podmuchy wiatru wpędzają do 
jeziora wodę z Odry. Wówczas 
przekop w wale trzeba natych­
miast zatykać. Strażacy pełnią 
przy przekopie całodobowe dy­

żury.
CAF - Telefoto — Witusz

mówca — musi przyznać że o- 
becne wyrosłe i wychowane w 
Polsce Ludowej pokolenie jest 
pokoleniem patriotycznym żąd 
nym wiedzy, przygotowanym 
do życia w społeczeństwie. Ży- 
je ono obecnie w lepszych wa­
runkach niż poprzednie poko­
lenia i dąży — co jest natural­
ne — do dalszej poprawy swe­
go bytu. Przytłaczająca więk­
szość młodzieży bynajmniej 
nie przekłada interesu osobi­
stego nad ogólno-społeczne, 
lecz rozumie związek i współ­
zależność tych interesów, rozu 
mie swe obowiązki wobec oj­
czyzny, rozumie to, że dobro­
byt osiąga się właśnie, rzetel­
ną pracą. Prawdą j6st, że mło­
dzież ma dziś łatwiejsze życie, 
o to przecież walczyły po­
przednie pokolenia. Ale rów­
nież i dziś potrzebna jest o- 
fiamość, bojowość i oddanie 
sprawie socjalizmu — rzetelny 
stosunek do pracy, nauki i obo 
wiązków społecznych. Wciąż 
przecież — oświadczył A. Ża­
biński — istnieje potencjalne 
niebezpieczeństwo imperia-

cującej (54,3 proc, ogólnej 
liczby członków ZMS). Mło­
dych robotników jest 424 tys. 
tj. ponad 40 proc, ogółu człon­
ków. Procentowy udział robot­
ników w szeregach ZMS jest 
jednakże jeszcze niezadowala­
jący, toteż zachodzi potrzeba 
dalszego doskonalenia progra­
mu działania Związku w śro­
dowisku młodzieży robotni­
czej.

W bieżącej 5-łatce ponad 3 
min. młodych ludzi rozpoczy­
na pracę produkcyjną. Młodzi 
pracownicy muszą pamiętać 
nie tylko o swych prawach, 
ale również o swych obowiąz­
kach. Umiejętne włączanie tej 
młodzieży w życie zakładów 
świadczy o społecznej dojrza­
łości ich załóg. Równocześnie 
należy stwarzać młodzieży pra 
cującej< możliwości podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych i 
rozwoju aktywności społecz­
nej. Z podnoszeniem kwalifi­
kacji wiążą się sprawy awan­
su, sprawy przestrzegania 
BHP i obowiązujących prze­
pisów przez administrację za­
kładów. ZMS, reprezentując 
interesy młodych robotników, 
powinien wspólnie ze zw. zaw. 
i samorządem robotniczym 
przyczyniać się do stałej poprą 
wy warunków pracy, do usu­
wania barier utrudniających 
wzrost aktywności zawodowej 
i społecznej młodzieży.

Mówca stwierdził, że podję­
ta przez ZMS akcja populary­
zowania wśród młodzieży 
mieszkaniowych książeczek o- 
szczędnościowych, odpracowy- 

, wania części wkładów w spół­
dzielniach mieszkaniowych — 

( przynosi coraz lepsze rezulta- 
• ty.

lizmu amerykańskiego i za- 
chodnioniemieckiego, działają 
ośrodki dywersji ideologicznej. 
A gdyby zaszła potrzeba, 
jesteśmy gotowi stanąć w o- 
bronie ojczyzny.

Z pełnym poczuciem odpo­
wiedzialności podejmujemy 
coraz skuteczniej w naszej 
pracy problematykę ludowej 
obronności, traktując to jako 
wyraz troski każdego z nas o 
bezpieczeństwo naszego kraju. 
Obowiązek ten spełniamy po-

Lepsze zbiory 
pszenicy na świece

Według danych międzynaro­
dowej rady do spraw pszeni­
cy, sytuacja na odcinku zbio­
rów tego zboża jest obecnie 
lepsza niż w latach poprzed­
nich.

W sezonie 1967/68 światowe 
zbiory pszenicy (bez ChRL) wy 
niosły 273 min t., przy czym 
poziom ich w poszczególnych 
krajach był bardziej wyrówna 
ny niż w sezonie poprzednim.

PAP

Tyrol 1 Vorarlberg przeżyły 
ciężkie chwi’e. Spadły ogrom 
ne ilości śniegu, wkrótce po­

tem nastąpiła odwilż i zaczęły 
■wiać silne porywiste wiatry. Ma- 

<sy śniegu, często dochodzące do 
3-metrowej grubości, spowodowa 
ły liczne lawiny. Niebezpieczeń­
stwo przybrało rozmiary podob­
ne do katastrofy zimowej roku 
1954.

Centrum strefy zagrożonej w 
Austrii jest Vorarfberg, graniczący 
ze Szwajcarią i NRF. Fe drugiej 
stronie granicy, w szwajcarskim 
kantonie Uri, najgroźniejsza sytu­
acja zapanowała w rejonie Davos. 
Doniesiono stamtąd o licznych wy 
padkach zasypania ludzi przez la­
winy. Połączenia kolejowe i dro­
gowe przez przełęcz Gottharda zo­
stały przerwane. Podobnie po stro 
nie austriackiej międzynarodowe 
sz’aki komunikacyjne, prowadzą­
ce przez Vorarlberg są zaipknięte, 
zarówno dla pociągów, jak i sa­
mochodów.

Wiedeńskie ekspresy „Arlberg” 
i „Transalpina” kursują do Szwaj 
carii przez teren Bawarii. W Vor- 
arlbergu setki miejscowości zosta­
ły odciętych od świata. Radio Vcr 
arlhergu nadawało od soboty sta 
le apele do mieszkańców i tury­
stów zagrożonych terenów, wzy- 
waiac do zachowania snokoju i 
unikania paniki. Łączność z nie­
którymi miejscowościami utrzy­
mywana jest drogą radiową i przy

Katastrofalne lawiny 
w Tyrolu i Yorarlbergu

Korespondencja Snierpress z Wiednia

pomocy helikopterów, o ile pozwą 
lają na to warunki meteorologicz 
ne. ,W kilku miejscach w Arlber- 
gu zapasy żywności starczyły tyl 
ko do niedzieli./Na linii kolejo­
wej, wiodącej przez Arlberg leżą 
w niektórych miejscach zwały 
śniegu, dochodzące do 6 m wyso­
kości. Uszkodziły one jeden z mo 
stów kolejowych. Wobec utrzyma 
nia się dalszego zagrożenia lawi­
nami władze kolejowe liczą się, 
że ten ważny międzynarodowy 
szlak komunikacyjny pozostanie 
nieczynny przez dwa tygodnie.

Podobnie katastrofalna sytuacja 
istnieje również w Tyrolu. Od so 
boty niebezpieczeństwo lawin o- 
głoszone zostało nawet dla sto­
licy Tyrolu — Innsbrucka.

Jedyną drogą, która można prze 
jechać jest szosa krajowa nr 1. 
Wszystkie pozostałe są pokryte za

spami, w których utknęły setki 
samochodów osobowych. W ciągu 
24 godzin na północny Tyrol spa- 
dło od 50 do 70 cm śniegu. Opa­
dom tym towarzyszył huragano­
wy wiatr. Przerwane zostało 
główne połączeni^ drogowe Tyro­
lu z Bawarią przez Achensee. W 
okolicy Innsbrucka przeprowadzo 
no ewakuację licznych zagrożo­
nych domów. W nocy z soboty na 
niedzielę opróżniono z mieszkań­
ców znaczną część pięciu miejsco­
wości Vorarlbergu.

Białe niebezpieczeństwo grozi 
dalszym rozszerzaniem się, ponie­
waż prognozy meteorologiczne 
przewidują, że strefa obfitych o- 
padów śnieżnych obejmie całą za 
chodnią Austrię.

Alarm lawinowy dla Tyrolu i 
Vorarlbergu trwa.

Blisko 60 proc, wszystkich 
książeczek PKO posiada mło­
dzież. Wśród członków spół­
dzielni oczekujących na miesz­
kania prawie 2/3 stanowią lu­
dzie młodzi.

Omawiając dalej pracę 
Związku w środowisku mło­
dzieży szkolnej A. Żabiński 
wskazał, że w szkołach wyra­
sta wartościowy i zaangażo­
wany aktyw organizacji, że sa­
modzielnie pracująca organi­
zacja szkolna ZMS może stać 
się ważnym ogniwem wycho­
wawczym. Również organiza­
cje ZMS na wyższych uczel­
niach wzrosły w ostatnich la­
tach liczebnie i wzbogaciły 
swą działalność. Obecnie wśród 
studentów — powiedział A. 
Żabiński — jest tylko 27,2 
proc, dzieci robotników. Uwa­
żamy ten stan za nieprawidło­
wy. W celu jego przezwyciężę 
nia proponujemy stworzyć sy­
stem skutecznie działających 
bodźców, np. fundowanie przez 
zakłady stypendiów dla dzieci 
przodujących robotników.

Mówca zwrócił uwagę, źe 
zadaniem ZMS powinno być 
również lansowanie wśród mło 
dzieży właściwej, kulturalnej 
rozrywki oraz aktywnego wy­
poczynku, którego głównymi 
akcentami jest sport i turysty­
ka.

Obszerny fragment referatu 
A. Żabiński poświęcił proble­
mowi współpracy ZMS ze zw. 
zaw., podkreślając zwłaszcza 
potfzebę dalszego rozwoju 
szkolnictwa dla pracujących, 
internatów, szkolenia przyza­
kładowego oraz działania na 
rzecz rozszerzenia społeczno- 
wychowawczych funkcji samo 
rządu robotniczego. Mówca 
podkreślił wspólnotę celów i 
doniosłe znaczenie codziennej 
współpracy ZMS z bratnimi 
organizacjami młodzieżowymi 
— ZMW, ZSP, ZHP i kołami 
młodzieży wojskowej.

Jesteśmy częścią wielkiego 
frontu patriotów, budowni­
czych socjalizmu-oświadczył 
A. Żabiński w zakończeniu. 
Jesteśmy też częścią wielkiego 
międzynarodowego frontu wal 
ki z imperializmem, uciskiem 
narodów, z neokolonializmem 
i wojną.

Frontowi Jedności Narodu, 
którego jesteśmy częścią skła­
dowa, przewodzi nasza partia 
— PZPR! (PAP)
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Od patriotyzmu, ideowości i wiedzy młodzieży Antjjpolskość
zależeć będzie kształt socjalistycznej Polski zrodzona z syjonizmu

w imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, witam IV 
krajowy zjazd ZMS oraz serde 
cznie pozdrawiam was towarzy 
sze delegaci — wszystkich zet- 
emesowców i całą młodzież 
polską.

Partia nasza z uwagą i ży­
czliwością przysłuchiwać się 
będzie obradom zjazdu, bo­
wiem sprawa warunków życia 
i wychowania młodego pokole 
nia jest przedmiotem jej ży­

wego zainteresowania i stałej 
codziennej troski.

Władza ludowa stworzyła 
młodzieży warunki wszech­
stronnego rozwoju, szerokie 
możliwości nauki, pracy i wy 
poczynku — otwarte zostały 
drogi awansu zawodowego i 
społecznego dla młodzieży.

W obecnym planie 5-letnim 
— zgodnie z uchwałami IV zja 
zdu partii — problemom mło­
dzieży poświęcamy szczególnie 
wiele uwagi, bowiem wejście 
w życie produkcyjne miliono­
wych rzesz młodzieży, wymaga 
właściwego przygotowania za­
wodowego i społecznego.

Nowe zastępy młodzieży sta 
nowią olbrzymi potencjał sił 
twórczych, wielką nadzieję na­
rodu, rękojmię dalszego pomy 
sinego rozwoju kraju. Wierzy 
my, że — podobnie jak poko­
lenia poprzednie — obecne 
młode pokolenie Polski Ludo­
wej wniesie swój chlubny 
wkład, w dzieło umacniania 
Polski socjalistycznej.

Pełne i właściwe wykorzy­
stanie możliwości, jakie stwo­
rzył socjalizm młodemu poko­
leniu, zależy w głównej mie­
rze od postawy samej młodzie 
ży — od jej przygotowania za­
wodowego, od stosunku do nau 
ki i pracy, od świadomości i 
aktywności w życiu zawodo­
wym i społecznym.

Ważną rolę w kształtowaniu 
socjalistycznej postawy mło­
dzieży spełniają organizacje ru 
chu młodzieżowego, które — 
działając pod ideowym i poli­
tycznym kierownictwem partii 
— znacznie rozszerzyły i wzbo 
gaciły swoją pracę, umocniły 
jedność młodego pokolenia. 
Wszystkie organizacje młodzie 
żowe łączy dziś wspólna ideolo 
gia, wspólne cele i zadania.

Ważną rolę w zjednoczonym 
ideowo i politycznie ruchu mło 
dzieźowym spełnia Związek 
Młodzieży Socjalistycznej.

ZMS przychodzi na IV zjazd 
z poważnym dorobkiem, uczy­
nił on znaczny krok naprzód 
na swej drodze rozwojowej.

O polepszeniu całokształ­
tu działalności organizacji 
świadczy wymownie fakt, że w 
ostatnich trzech latach, osiem 
dziesiąt sześć tysięcy aktywi­
stów ZMS znalazło się w szere 
gach PZPR. Dla partii nie­
zmiernie ważny jest rozwój jej 
szeregów właśnie spośród akty 
wu organizacji młodzieżowych, 
bowiem przeszli oni tam 
pierwszą i dobrą szkołę społe­
cznego działania.

Osiągnięcia, które uzyskali­
ście w waszej pracy, pozwala­
ją Związkowi Młodzieży Socja 
iistycznej znacznie rozszerzyć 
działalność i skupić szerokie 
rzesze młodzieży wokół reali­
zacji naszych zadań gospodar­
czych i społecznych.

Szczególne miejsce w cało­
kształcie tych zadań zajmują 
sprawy decydujące o tempie 
naszego rozwoju gospodarcze­
go, wzroście dochodu narodo­
wego i poziomu życiowego spo 
łeczeństwa — a więc koszty 
produkcji, jakość i nowocze­
sność, postęp techniczny, inten 
syfikacja rolnictwa, rozwój u- 
sług dla ludności. Osiąganie 
coraz lepszych efektów w 
tych dziedzinach nie może się 
dokonywać bez zaangażowania 
i twórczej inicjatywy młodego 
pokolenia.

Dla Związku Młodzieży So­
cjalistycznej wynika stąd po­
stulat, wychowawczego oddzia 
ływania na młodzież pracują­
cą, rozbudzania wśród niej za 
interesowania dla techniki, 

uczenia gospodarności i tro­
ski o sprawy ogółu i o dobro 
swojego przedsiębiorstwa.

Oznacza to także konieczność, 
wszechstronnego zainteresowa 
nia adaptacją młodzieży w za­
kładach, a szczególnie wstęp­
nymi stażami pracy dla absol­
wentów szkół.

Poziom wiedzy ogólnej i fa­
chowej, kwalifikacje zawodo­
we kadr, odgrywają wielką ro 
lę w rozwoju naszego kraju, 
który potrzebuje coraz wię­
cej ludzi światłych, wykształ­
conych, posiadających zdol­
ność samodzielnego myślenia, 
ludzi zaangażowanych ideowo, 
świadomość tej prawdy powin 
na przyświecać Związkowi Mło 
dzieży Socjalistycznej w jego 
codziennej pracy wśród mło­
dzieży w szkołach i uczel­
niach.

Organizacja młodzieżowa w 
swojej pracy powinna uwzględ 
niać różnorodne potrzeby, dą­
żenia i zainteresowania, musi 
umieć je harmonijnie powią­
zać w programach swojego 
działania, oraz kształtować je 
w kierunku najbardziej pożą­
danym z punktu widzenia po­
trzeb budownictwa socjalistycz 
nego.

Dlatego bardzo potrzebna i 
cenna jest działalność organi­
zacji młodzieżowych również 
w dziedzinie sportu i turysty­
ki, krzewienia kultury, upow­
szechniania piosenki i godziwej 
rozrywki. Konieczne tu jest 
działanie szerokim frontem — 
nie tylko w ramach organiza­
cyjnych ruchu młodzieżowego, 
ale również poprzez organiza­
cje sportowe,turystyczne i in­
stytucje kulturalne.

Swoją wszechstronną działał 
ność Związek Młodzieży Socja 
Iistycznej powinien w znacz­
nie większym stopniu prowa­
dzić w miejscu zamieszkania 
młodzieży, w czasie wolnym 
od pracy i nauki.

Naturalną konsekwencją te­
go powinno być lepsze dosto­
sowanie struktury ZMS do tak 
pojętej działalności oraz ści­
ślejsza współpraca z organiza­
cjami społecznymi, związkami 
zawodowymi, spółdzielczością 
mieszkaniową i innymi insty­
tucjami w zakresie koordyna­
cji wysiłków wychowawczych, 
pracy kulturalnej i sportowej 
w miejscu zamieszkania oraz 
lepszego wykorzystania i roz­
budowy bazy dla tej działal­
ności.

Na ogólnym tle dobrej, poli­
tycznie zaangażowanej i ofiar 
nej młodzieży istnieje niewiel­
ki margines ludzi młodych nie 
uczących się i często nawet nie 
pracujących, którzy naruszają 
porządek i ład społeczny.

Potrzebne jest tu również 
aktywne działanie Związku 
Młodzieży Socjalistycznej przy 
współudziale zainteresowanych 
czynników społecznych i in­
stytucji, zmierzające do obję­
cia tej grupy młodzieży pracą 
i nauką.

Cała działalność Związku 
Młodzieży Socjalistycznej po­
winna być przeniknięta treś­
ciami ideowo — politycznymi 
— bowiem praca polityczno — 
wychowawcza kształtuje świa 
domy stosunek młodzieży do 
najważniejszych spraw nasze­
go kraju i świata, daje odpo­
wiedź na interesujące młodych 
ludzi problemy dnia codzien­
nego, przeszłości i perspektyw 
rozwoju społeczeństwa-

Działalność ideowo-wycho- 
wawcza wśród młodzieży jest 
tym bardziej istotna, że wła­
śnie na młode pokolenie głów­
nie skierowane są wysiłki wro 
gich socjalizmowi ośrodków 
propagandy. Usiłują one wpa­
jać ludziom burżuazyjną ide­
ologię i moralność.

Prawdziwe oblicze tej ideo­
logii i tej moralności uwydat­
nia dobitnie barbarzyńska a- 
gresja imperiaPzmu amery­
kańskiego przeciw narodowi 
wietnamskiemu, bohatersko 
walczącemu o swą wolność.

To imperializm popiera agre 
sorów izraelskich patronuje 

faszystowskiemu przewrotowi 
w Grecji.

Istotę imperializmu obnaża­
ją militarystyczne i odwetowe 
posunięcia Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, wymierzone 
przeciwko bezpieczeństwu na 
szego kraju, zagrażające poko­
jowi w Europie.

Tak zwaną demokrację i 
wolność burżuazyjną najle­
piej ilustruje sytuacja we­
wnętrzna Stanów Zjednoczo­
nych — dyskryminacja i gwał 
ty dokonywane na ludności 
murzyńskiej, brutalne rozpra­
wy policji z młodzieżą amery­
kańską manifestującą swą 
wrogość wobec agresywnej po 
Utyki USA.

Potrzeba szerokiej pracy 
wyjaśniającej wśród młodzie­
ży wynika i stąd, że wrogie 
nam siły celowo uprawiają 
dezinformację, usiłują wzbu­
dzać nieufność do partii i wła 
dzy ludowej. Jest to jedna z 
form walki ideologicznej pro­
wadzonej przez siły wrogie 
socjalizmowi, walki z naszą 
ideą sprawiedliwości społecz­
nej i pokoju.

Ta dywersja ideologiczna 
i kłamstwa wyssane z brudne­
go palca skazane są na całko­
wite fiasko wobec bezspornych 
faktów dnia codzienneggo.

W procesie pracy ideowo- 
politycznej organizacje mło­
dzieżowe słusznie wybijają na 
czoło wychowanie patriotycz­
ne, właściwe rozumienie postę 
powych i rewolucyjnych tra­
dycji narodu polskiego, kształ 
towanie poczucia odpowie­
dzialności za przyszłość naszej 
ojczyzny i gotowość obrony jej 
zdobyczy i bezpieczeństwa.

Patriotyzm jest nierozdziel- 
ny z internacjonalizmem, ze 
zrozumieniem, iż między inte­
resami narodu polskiego, a in 
teresami narodów budujących 
socjalizm i komunizm, walczą 
cych o wolność i postęp istnie 
je ścisły związek. Bezpieczeń­
stwo naszego kraju, zapewnie 
nie mu warunków dalszego, 
wszechstronnego rozwoju znaj 
duje swe główne źródło w so­
juszu ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi, w sojuszu z siłami j 
postępu i socjalizmu na świe- a 
cie.

Od patriotycznej postawy, 4 
ideowości, wiedzy i twórczej j 
pasji młodzieży zależeć będzie j 
w głównej mierze kształt dnia ’ 
jutrzejszego Polski socjali­
stycznej.

W ważnej dla kraju i mło­
dzieży działalności Związek 
Młodzieży Socjalistycznej i ca 
ły ruch młodzieżowy zawsze 
spotyka się z życzliwością i po 
mocą ze strony instancji i or­
ganizacji partyjnych.

Podobnie jak cały polski 
ruch młodzieżowy — z powo­
dzeniem realizujecie ideały, o 
które walczył Komunistyczny 
Związek Młodzieży Polskiej i 
inne postępowe organizacje o- 
kresu międzywojennego.

Jesteście kontynuatorami 
działalności Związku Walki 
Młodych i Związku Młodzieży 
Polskiej, które powstały u za 
rania Polski Ludowej i wnio­
sły swój historyczny wkład w 
dzieło odbudowy kraju i two­
rzenia podstaw socjalistyczne 
go budownictwa.

Postacie bohaterów i praw­
da o wydarzeniach tamtych 
lat, ich ideowy klimat, do- 
wiadczenia i dorobek waszych 
poprzedników, oddanie spra­
wie, ofiarność i bojowość — 
mimo innych warunków, w 
których działacie — można i 
trzeba przenosić do waszych 
szeregów. Są one dziś równie 
potrzebne ojczyźnie, jak przed 
laty. v

W tym roku odbędzie się V 
zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Jesteśmy 
przekonani, że Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej i cała 
młodzież godnie powita to do 
niosłe wydarzenie w życiu na 1 
szego narodu i aktywnie uczę I 
stniczyć będzie w realizacji je I 
go, postanowień.

W czerwcu ubiegłego roku 
syjonistyczny rząd 
Izraela, upojony zwy­

cięstwem militarnym osiągnię 
tym w wyniku agresji na kra 
je arabskie, tak zachłystywał 
się swoim sukcesem: „Przez 
dziesięciolecia będzie się w 
szkołach wojennych całego 
świata sławić operacje lotni­
cze Izraela jako najlepszy przy 
kład sztuki wojennej, mogącej 
się równać tylko z decydują­
cym sukcesem niemieckiej 
Ląftwaffe w czasie ataku na 
Polskę w 1939 roku”.

Już w tym jednym zdaniu 
zawiera się cały cynizm poli­
tyki rządu izraelskiego. Bo oto 
agresorzy izraelscy jakby za­
pomnieli, że następstwami 
wrześniowej napaści Luft- 
waffe na Polskę była prawne 
kompletna zagłada milionów 
Żydów różnych narodowości, 
mordowanie Polaków i ludzi 
innych narodowości. Jakby za 
pomnieli, że zginęli oni z rąk 
hitlerowskich zbrodniarzy, któ 
rym drogę do okupacji w Pol­
sce utorowała między innymi 
Luftwaffe.

Nie było to jednak chwilo­
we zapomnienie pod wpły­
wem upojenia sukcesem czerw 
cowym. Przywódcy izraelscy, 
a także syjor' ’ poza tym kra 
jem, od ponad dziesięciu lat 
prowadzą bowiem politykę co 
raz mniejszego dostrzegania 
niemieckiego faszyzmu jako 
sprawcy eksterminacji i mar­
tyrologii Żydów. Zarazem 
przemilczają przecież nie 
mniejsze cierpienia Polaków, 
których hitlerowcy mordowali 
też masowo w tym samym co 
Żydów Oświęcimiu, w tej sa­
mej Treblince i w dziesiątkach 
innych obozów zagłady.

Kampania pomniejszania 
winy nazistów prowadzona 
jest metodą przerzucania odpo 
wiedzialności na inne narody. 
Obelżywymi oszczerstwami ob 
rzuca się zwłaszcza naród poi 
ski.

Rozwijając tę podłą akcję, 
syjoniści nie przebierają w 
środkach. Oto Izraelski Insty­
tut Dokumentacji Zbrodni Hi 
tlerowskich w swoim roczni­
ku „Yad Washem Studies” 
tak pisał w 1957 r. pod adre­
sem Polski:

„Olbrzymia większość chrześci­
jańskiej ludności w Polsce (...) 
chętnie współpracowała z Niem­
cami, kierując się pragnieniem 
krwi i bezrozumnej nienawiści do 
Żydów (...). Faktem jest, że grup­
ki Żydów, którym udało się uciec 
przed Niemcami, były bestialsko 
mordowane przez samych chło­
pów lub oddawane przez nich w 
ręce Gestapo. Dobrzy przyjaciele, 
którzy godzili się ukryć Żydów — 
prędzej czy później mordowali 
ich, rabując z resztek tego, co o- 
fiary przy sobie posiadały. Tak 
więc wszelkie możliwości ucieczki
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Jestem młodą studentką, I. 19, 
taką jak wiele dziewcząt w 

Polsce. Przebywam poza domem 
już 2 lata, kształcę się. Ideałem 
moim jest bowiem człowiek wy­
kształcony i samodzielny, o sze­
rokich horyzontach myślowych, a 
nie wąskiej tylko specjalności. Gdy 
myślę o takim ideale mam na 
myśli i wysoki jego poziom etycz­
ny co wymaga dużego i długie­
go wysiłku samowychowania sie­
bie i niestronienia od trudności. 
Ale i dla drugich chciałabym 
dużo zrobić. Do tego ma mi po­
móc zdobywana wiedza (psycho­
logia, metodyka).

Moim marzeniem jest praca 
nad dziećmi kalekimi i trudnymi 
w „Domu Dziecka". Nie chodzi 
mi li tylko o stronę materialną 
wykonywanego w przyszłości za­
wodu, ale głównie o zadowolenie 
wewnętrzne z wykonywanej pracy.

Człowiek młody nowoczesny,

były od samego początku bloko­
wane przez wrogą ludność”.

Nie są to jedyne tak bezczel 
nymi nićmi szyte antypolskie 
insynuacje. Oto przed dwoma 
laty syjonista J. F. Steiner w 
książce pt. „Treblinka” twier­
dził:

„Utworzenie getta w Wilnie by­
ło dla Żydów przyzwyczajonych 
do wybryków antysemickich miej 
scowej ludności, odprężeniem w 
ich ciężkim życiu (...). Dla Pol^- 
ków i Litwinów Żyd noszący cha­
łat i pejsy, choćby nawet był 
mędrcem, pozostawał zawsze „plu 
gawym Żydem”, którego bitó, lin 
czowano. którego zabijano w po­
gromach”.

To zakłamanie Steinera 
oburzyło nawet przychylnych 
jego książce recenzentów. W 
dyskusji, zorganizowanej w. re 
dakcji paryskiego dziennika 
„Combat”, znawca spraw ży­
dowskich L. Poliakow powie­
dział:

„Steiner, pisząc o pogromach w 
Wilnie, których nigdy nie było, 
wykazał wyjątkowy brak odpo­
wiedzialności”.

Ale przecież syjonistom nie 
o odpowiedzialność słowa cho 
dzi, skoro sięgają i po takie 
szczyty obelg na Polaków i Pol 
skę jak wicedyrektora biura 
prasowego premiera Izraela 
P. E. Lapide. Według tego ofi 
cjalnego reprezentanta rządu 
izraelskiegp Hitler zorganizo­
wał Oświęcim, Treblinkę i So- 
bibór na ziemiach polskich, bo 
— jak pisze w książce „Trzej 
papieże i Żydzi — „miał zau- 
rgnie do polskich antysemi­
tów”. Opisując zaś zagładę 
getta warszawskiego, Lapide 
ukazuje światu Polaków, ja­
ko tych, którzy pomagali hi­
tlerowcom w zabijaniu Ży­
dów, usiłujących wydostać się 
z getta.

Natężenie tych antypolskich 
oszczerstw nie słabnie. Jed­
nym z najświeższych przykła­
dów jest publikacja w piśmie 
syjonistycznym „La Terre Re- 
trouuee'’, wydawanym w Pa­
ryżu w języku francuskim. 1 
grudnia ubr., recenzując repor 
taż telewizji francuskiej o Pol 
sce, pismo tak oto zaatakowa­
ło Polaków: .

„Jak mogli spadkobiercy Bole­
sławów znieść fakt, że u bram 
ich miast budowano miasta śmier 
ci, tak jak to było w Lublinie, 
gdzie dymy z krematoriów Maj­
danka unosiły się prawie bez 
przerwy nad średniowiecznym 
miastem, w którym życie toczyło 
się nadal (...). Polska nigdy nie 
będzie miała dosyć kościołów, by 
modlić się do nieba za to, że ze­
zwoliła, by na jej ziemiach — 
przy pasywnej postawie przytła­
czającej większości ludności pol­
skiej z dygnitarzami kościelnymi 
na czele — miał miejsce najpo­
tworniejszy czyn historii współ­
czesnej: ludobójstwo”.

moim zdaniem, musi świadomie 
wybierać i świadomie dążyć do 
obranego celu. Ideałem z prze­
szłości jest dla mnie Maria 
Skłodowska w swej młodości. 
„Nic co ludzkie nie będzie mi 
obce". Tę zasadę chcę wyznawać 
w życiu społecznym — jako spo­
łecznik umiarkowany, a nie tylko 
deklaratywny, dla rozgłosu. Będę 
krytyczną wobec zła, a uczulona 
na dobro.

Uważam, że dużo jest do zro­
bienia i w pracy nad sobą, a 
potem w społeczeństwie. Bez 
pewnej dozy ideału trudno przez 
życie przejść, potrzeba szczyptę 
romantyzmu, bo bez niego nie 
ma młodości.

Żyję w czasach i w społeczeń­
stwie nowoczesnym i akceptuję 
wszystkie zdobycze nowoczesności 
jak tanieć, ubiór czy sposób by­
cia ale bez przesady.

K. K.
Aktywność 
społeczna 

przede wszystkim

Byłem wtedy w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej. Pew­
nego dnia wybrano mnie 

przewodniczącym Zarządu Szkol­
nego ZMS. To był „mój” wielki 
przełom. Musiałem być dobry, 
musiałem dawać przykład innym. 
Wybór zobowiązywał. Teraz pra­
cuję w fabryce i znowu tu­
taj zostałem przewodniczą­
cym kola na wydziale. To daje w 
życiu jakąś podstawę. Pragnę 
pokazać przełożonym, poprzez

Propaganda reakcji izrael­
skiej i światowego syjonizmu 
nie liczy się z faktami.

Dzieje się tak nie bez przy-1 
czyny. Kampania oszczerstw 
przeciwko Polsce jest częścią 
składową imperialistycznej 
koncepcji wojny psychologicz­
nej. Przywódcy izraelscy i sy 
jonistyczni spłacają w ten spo 
sób dług wdzięczności kołom 
rządzącym w Bonn za otrzyma 
ną stamtąd pomoc. To cena za 
2 miliardy 400 milionów dola­
rów, otrzymanych z kasy Bonn 
jako odszkodowania dla ży­
dowskich ofiar nazizmu, płat­
ności reparacyjne i pożyczki. 
To te kapitały w znacznym 
stopniu przyczyniły się do u* 
czynienia z Izraela bazy wy­
padowej międzynarodowego 
imperializmu na Bliskim 
Wschodzie.

Kampania antypolskich o- 
szczerstw jest skierowana 
przeciwko całemu narodowi 
polskiemu: oskarża się były 
rząd londyński' i Polskę Ludo 
wą, Armię Krajową i kler ka 
tolicki — wszystkich Polaków. 
Izraelska akbja stara się wmó 
wić światu, jakoby Niemcy 
nie byli w gruncie rzeczy tacy 
źli, lecz musieli być powolni 
nastrojom Kolaków, którzy 
świadomie dopuszczali do eks­
terminacji Żydów, na swoim 
terytorium. Głoszą to zaś lu­
dzie, którzy dobrze wiedzą, 
jak wielki terror panował w 
naszym kraju podczas okupa­
cji hitlerowskiej. Dobrze- wie­
dzą, że razem z Żydami ginęły 
z rąk hitlerowskich także mi­
liony Polaków. Dobrze wie­
dzą, że za pomoc udzielaną 
Żydom zginęło więcej Pola­
ków niż żołnierzy amerykań­
skich na froncie niemieckim 
podczas drugiej wojny świato 
wej. Wiedzą o tym, ale świa­
domie przemilczają te fakty.

Syjonizmowi i przywódcom 
izrealskim nie idzie bowiem o 
głoszenie prawdy lecz o reha­
bilitację państwa bońskiego. 
W tym celu szkalują przede 
wszystkim Polaków, którzy 
konsekwentnie demaskują po 
litykę roszczeń terytorialnych 
i militaryzmu w NRF. Rządzo 
ny przez syjonistów Izrael 
znajduje się zaś po tej samej 
stronie barykady co Niemcy 
Zachodnie. Imperializm zacho 
dnioniemiecki nie rezygnuje z 
roszczeń terytorialnych i Iz­
rael taką właśnie politykę u- 
prawia.

TADEUSZ KACZMAREK
P. S. W artykule wykorzystano 

m. in. przykłady z książki T. Wa 
lichnowskiego „Izrael a NRF”.

swoją pracę, że ZMS, to or­
ganizacja, której można zaufać, 
która daje przykład innym.

Moim celem głównym jest pod­
wyższenie kwalifikacji. Chcę u- 
kończyć technikum, a potem 
pójść na studia. Uważam, że 
ZMS-owiec powinien przy tym 
charakteryzować się aktywnością 
na każdym kroku, powinien on 
być bohaterem każdej dyskusji. 
Szczególnie teraz przed IV Zjaz­
dem naszej organizacji. Najbar­
dziej cenię pracę społeczną, czy 
na terenie zakładu pracy czy w 
miejscu zamieszkania (mieszkam 
w Szwarzędzu). Poza tym warto 
i należy być wykształconym, mieć 
dużo wiedzy, chcieć być sław­
nym, przy tym mierzyć w cele 
realne.

Mój bohater to żywy człowiek 
- przewodniczący Zarządu Zakła­
dowego ZMS. Zawsze był dla 
mnie przykładem, zawsze mi słu­
żył pomocą. Swoją postawą mi 
imponuje. Sam zawsze pierwszy 
daje przykład jak należy w danej 
sytuacji postąpić. Uważam że 
taki żywy bohater jest najbar­
dziej imponujący.

Nowoczesny według mnie po­
winien być ktoś młody, wykształ­
cony, inteligentny, przystojny. Przy 
tym winien on być wzorem dla ip- 
nych pomagać starszym, brać jak 
najczynniejszy udział w życiu spo­
łecznym.

L. S.
lat 20, rdzeniarz „Pomet”
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naszym 
oGiaktywia

Z okazji 50-lecia Związku Piłki 
Ręcznej i 10-lecia POZPR najbar­
dziej ofiarni działacze otrzymali 
odznaczenia. Wiceprzewodniczą­
cy Prezydium WRN - Witold Ste- 
fanowski wręcza odznakę „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwo 
Poznańskiego" długoletniemu 
działaczowi Andrzejowi Komor­
kowi. W środku, aktualny prezes 
POZPR, Zygmunt Bardziński, któ­
ry również wyróżniony został ta 

odznaką.

W halach i na stadionach
O stałym rozwoju szermierki w 

Wielkopolsce świadczy niespotyka 
na dotychczas liczba entuzjastów, 
którzy stanęli do klasyfikacyjne­
go turnieju okręgu poznańskiego, 
będącym eliminacja do turnieju 
ogólnopolskiego w klasie „A”. Z 
pięciu klubów na planszy stawiło 
się ponad stu szermierzy.

We florecie kobiet wygrała re­
prezentantka AZS — M. Małec­
ka. We florecie mężczyzn wygrał 
poza konkursem R. Kunzt z War­
ty. Dalsze kolejne miejsca w kon 
kursie zajęli: Swoboda (AZS), 
Kaczmarek (Warta) i Chwieralski 
(Sremski Klub Sportowy). W szpa 
dzie triumfował Szlandrowicz z 
AZS, który zajął pierwsze miej­
sce po dwukrotnym barażu z Le­
wandowskim (AŻS).

Szabla — to domena Warty. 
Pierwsze trzy rńiejsca zajęli pew­
nie „zieloni” w następującej ko­
lejności* Burkiciak. Tomczak i No 
wak. Słabo wypadł floret kobiecy, 
dobrze walczono w szabli, w któ­
rej wyróżnili się młodzi.

Długi maraton halowy w hoke­
ju na trawie o mistrzostwo okrę­
gu poznańskiego, podczas którego 
rozegrano 36 spotkań, przyniósł w 
pełni zasłużony sukces, aktualne­
mu mistrzowi Polski — poznań­
skiej Warcie. Niespodzianką jest 
dalekie miejsce hokeistów Grun­
waldu, którzy tym samym odpadli

od udziału w rozgrywkach finało 
wych. Warta I zajęła pierwsze 
miejsce uzyskując wszystkie moż­
liwe 16 punktów oraz stosunek 
bramek 57:7. Sparta Gniezno za­
jęła drugie miejsce — 12 pkt. 42:14, 
trzecie — rezerwy Warty — 
12,38:29, czwarte — Stella Gnie­
zno — 10,27:22.

Do finału, który rozegrany zo­
stanie w przyszłym miesiącu, za­
kwalifikowały się z okręgu po­
znańskiego: Warta I bez gry, oraz 
zespoły: Sparty, Stelli. Lecha i 
Startu. Duży jest więc sukces 
gnieźnieńskich hokeistów, których 
wszystkie trzy zespoły I-ligowe 
znalazły się w finale.

Nieciekawie wypadły drużynowe 
mistrzostwa okręgu w tenisie stoło 
wym. Przy stolikach zaledwie kil­
ka drużyn. Czyżby pogłębenie kry 
zysu? W turnieju kobiet wygrała 
drużyna Sanu I przed osłabio­
nym zespołem ostrzeszowskiego 
Piasta, Sanem II 1 Stalą Ostrów. 
W kategorii juniorów zwyciężył 
San I przed Stalą i Sanem II.

Podobnie jak poprzednie impre­
zy pływackie niemałym zainte­
resowaniem cieszył się ogólnopol­
ski sprawdzian wytrzymałości. Do 
sprawdzianu przystąpili również 
pływacy Poznania. Wszystkie kon 
kurencje w różnych stylach roze­
grano na dystansie 400 m. Naj­
ciekawszą walkę stoczyli męż­
czyźni w stylu klasycznym. Wy­
grał C. Smiglak z Warty przed 
W. Raniewiczem z Lecha. Podczas 
zawodów reprezentant Lecha — T. 
Mazur uzyskał na 400 m wynik 
4.36.5, lepszy od dotychczasowego 
rekordu okręgu.

Nie udał się start wielkopolskich 
pięściarzy w spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi. Olimpia walczy­
ła na ringu w Radlinie, gdzie prze 
grała z miejscowym Górnikiem 
7:13. Beniaminek II — ligi Sokół 
Piła zadebiutował z Zawiszą w 
Bydgoszczy. Wygrali gospodarze 
12:8. Występ pilskich pięściarzy, 
mimo porażki, wypadł zadowala­
jąco. .

Czwarty ogólnopolski turniej sza 
blowy o „Złotą klingę” rozegrano 
w Piotrkowie. Wygrał J. Pawłów 
ski z Legii przed Kaweckim z 
Warszawianki.

We Wrocławiu odbyły się mecze 
międzynarodowe piłki ręcznej 
mężczyzn. Śląsk Wrocław pokonał 
Żalgiris (Kowno' 28:24, a w dru­
gim meczu zwyciężył jugosłowiań 
ską drużynę Mladą Bośnie — Vy- 
soka 23:19.

W rozgrywkach w hokeju na lo­
dzie o mistrzostwo I ligi GKS Ka­
towice nadal utrzymuje się na czo 
łowej pozycji w tabeli rozgrywek, 
wyprzedzając Podhale i Baildon.

Wspaniałym sukcesem zakończy 
ły się tradycyjne zawody narciar­
skie w Reit im Winki (NRF), któ­
re zgromadziły czołówkę świato­
wą. W kombinacji klasycznej Po­
lacy zajęli trzy pierwsze miejsca 
przez: J. Gąsienicę, E. Fiedora i 
J. Daniela — Gąsienicę. Startowa­
li reprezentanci 12 państw oprócz 
Skandynawów.

W przedolimpijskich zawodach 
saneczkowych w Innsbrucku o 
„Wielka Nagrodę Austrii”, piękny 
sukces odnieśli Polacy. W kon­
kurencji jedynek wygrała J. Dan- 
se, a wśród mężczyzn — J. Woj­
nar.

N epowodzema poznańskich koszykarzy
Niezbyt pomyślnie rozpoczęli Ilrundę rozgrywek mistrzowskich 

koszykarze I ligi. Poznańskie zespoły Lecha i AZS-u gościły w 
Warszawie, gdzie ich przeciwnikami były drużyny Legii i Polonii. 
Wszystkie cztery mecze zakończyły się porażkami naszvch zecnn.
łów. AZS 
Legii 65:69

Zwłaszcza

cztery mecze zakończyły się porażkami naszych zespo- 
przegrał z Legią 78:109 i z Polonią 66:90, a Lech uległ 
i Polonii 52:81.

ten ostatni rezultat

Klasyfikacyjny turniej szermierczy zgromadził na planszy stu za­
wodników. Na zdjęciu fragment walki we florecie pomiędzy Lesz­
kiem Kaczmarkiem z Warty (z lewej) i Leonardem Dotką, zakoń­

czonej zwycięstwem Kaczmarka 5:4.

jest dla nas zaskoczeniem, gdyż 
spodziewano się, że koszykarze 
Lecha będą starali się w tym pre­
stiżowym dla nich meczu (spotka­
ły się dwa najlepsze zespoły fede­
racji Kolejarz) stanąć na wyso­
kości zadania. Nie udało im się to 
i przegrali wyraźnie.

Z pozostałych spotkań I ligi ko­
szykarzy na czoło wybijał się 
mecz pomiędzy Wisłą i mistrzem 
rundy, jesiennej Wybrzeżem. Po 
bardzo emocjonującej walce wy­
grała Wisła 76:58 wychodząc dzię­
ki temu na pierwsze miejsce w ta­
beli.

A oto pozostałe rezultaty sobot­
nich i niedzielnych spotkań: 
Wisła — AZS Toruń 111:61 
Sparta — Wybrzeże 58:63 
Start Lublin — AZS W-wa 68:72 
Lublinianka — Śląsk 49:78 
Sparta — AZS Toruń 51:42

rych startowały zespoły poznań­
skie zakończyły się ich zwycięstwa 
mi. AZS Poznań i Lech bez więk­
szego trudu wygrały na wyjeździe 
z AZS-em Kraków zaś Olimpia po­
konała na własnym terenie AZS 
Warszawa. Porażki natomiast po-
niosły 
ŁKS — 
Olimpia

A oto 
Olimpia

poznanianki 
AZS i ŁKS 
— Polonia 

szczegółowe
— Polonia 53:56

w meczach 
— Lech oraz 
Warszawa, 
rezultaty:

AZS Kraków — AZS Poznań 50:59 
Spójnia — Korona 65:45 
ŁKS — Lech 87:46
Slęza — AZS Warszawa 65:76
Czarni — Wisła 29:84
Olimpia — AZS Warszawa 69:62
Spójnia —- Wisła 50:66
ŁKS — AZS Poznań 74:49 
Slęza — Polonia 55:61 
AZS Kraków — Lech 37:73.

TABELA
Lublinianka AZS W-wa 66:98
Sparta Lublin — Śląsk 69:85.

TABELA

Kolejny mecz hokeistów Cybiny w ramach rozgrywek pomorskiej 
ligi terytorialnej, na sztucznym lodowisku w Poznaniu, zakończył 

się zwycięstwem Sparty Złotów 10:6 (4:1, 3:2, 3:3).
Fot. (3) — K. Przychodzki

1. Wisła
2. Wybrzeże
3. Śląsk
4. Legia
5. AZS W-wa
6. Polonia
7. Lech
8. Lublinianka
9. Sparta

10. AZS Toruń
11. AZS Poznań
12. Start

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

13

23
23
23
23
23
20
19
17
17
16
15

15

1074:918 
874:823
929:805
985:860
882:753
898:881 
879:913
795:893
798:847
823:926 
835:1002 
836:984

1. ŁKS
2. Wisła
3. Spójnia Gd.
4. Olimpia
5. Lech
6. AZS W-wa
7. AZS Poznań
8. Polonia
9. Korona

10. Slęza
11. AZS Kraków
12. Czarni Szczecin

15
15
15
15
15
15
15
15
14
15
15
14

30
29
25
25
23
22
22
22
19
19
16
15

1102:787
1185:684
945:810
916:844
824:840
859:875
800:814
776:828
691:718
836:926
603:842
566:1105

Nie powiodło się również ko­
szykarzom Olimpii którzy w me­
czu o mistrzostwo II ligi przegrali

Trzy z sześciu pojedynków o mi- na wyjeździe z Lechią Zielona 
strzostwo 1 ligi koszykarek, w któ Góra 71:88.

Na linii: NAUKA - PRAKTYKA

Trafne prognozy handlowe
Więź nauki z praktyką, 

wyrażająca się w bez­
pośredniej współpracy 

szkół wyższych z przedsiębior 
stwami przemysłowymi i róż­
norodnymi instytucjami gospo 
darczymi ma już w Poznaniu 
długotrwałą tradycję. Wiele 
katedr i zakładów uczelni poz 
nańskich zawiera szereg u- 
mów, mających na celu nau­
kowe opracowanie pewnych 
problemów, co w efekcie przy 
czynią się do sprawniejszego 
funkcjonowania różnych gałę­
zi naszego życia gospodarcze­
go, a także znacznie ułatwia 
racjonalne planowanie ich 
rozwoju.

Ostatnio nowy tego, rodzaju 
kontakt nawiązany został po­
między poznańską Wyższą 
Szkołą Ekonomiczną a przed­
siębiorstwami handlowymi Poz 
nania. Rozmawiamy na ten te 
mat z prof. dr Z. Zakrzew­
skim — kierownikiem Ka­
tedry Ekonomiki Handlu Wew 
nętrznego i adiunktem dr. Z- 
Krasińskim, zajmującym się w 
swej pracy naukowej szczegół 
nie analizą rynku.

Z początkiem bm. z inicja­
tywy tej Katedry odbyło się 
na WSE spotkanie jej pracow­
ników naukowych z przedsta 
wicielami 30 przedsiębiorstw

handlowych- Celem spotkania 
było omówienie kierunków i 
form współpracy Katedry z 
handlem, a platformę do tej 
dyskusji stanowiła Uchwała 
Rady Ministrów, ogłoszona w 
Monitorze Polskim nr. 52 z 
1967 roku, o współpracy szkół 
wyższych z jednostkami gos­
podarki uprzemysłowionej. Na 
rada była pierwszym krokiem 
w kierunku realizacji uchwa­
ły. Katedra Ekonomiki Han­
dlu Wewnętrznego mogła już 
obecnie podjąć to zadanie, jest 
bowiem w pełni przygotowa­
na do wynikających stąd obo­
wiązków; dysponuje zarówno 
odpowiednią kadrą specjali­
stów jak i niezbędną bazą 
techniczną. Chodzi tu miano­
wicie o wysoko wartościowy, 
nowoczesny sprzęt, jaki obec­
nie posiadają niektóre katedry 
uczelni. Katedra Rachunkowoś 
ci ma np. maszynę elektrono­
wą typu „Odra” — jedną z 
niewielu funkcjonujących w 
Poznaniu. Urządzenia te ułat­
wiają szybkie / przetwarzanie 
danych np. błyskawiczne oprą 
cowywanie rńateriału ankiet i 
wego itp.

Uczestnicy spotkania, repre­
zentujący handel, wystąpili 
wobec Katedry z szeregiem po 
stulatów. Szczególnie zaintere 
sowany jest handel np. w uzy 
skaniu pomocy uczelni w za­
kres^ koncepcji i organizacji 
analizy rynku. Chodzi tu prze

de wszystkim o zapobieżenie 
dotkliwym brakom niektórych 
poszukiwanych na rynku towa 
rów, z drugiej zaś strony o 
zlikwidowanie długotrwałego 
utrzymywania się trudnych do 
zbycia zapasów towarowych 
w handlu- Jak wynikało z dys 
kusji przedsiębiorstwa handlo 
we cierpią na brak ogólnych 
informacji w zakresie zjawisk 
rynkowych w obrębie miasta 
i województwa. W związku z 
tym proponowano utworzenie 
komórki, która by gromadziła 
i analizowała przeszłe, bieżące 
i przewidywane dane o lud­
ności np. o jej dochodach, osz 
czędnościach a także upodo­
baniach 1/onsumpcyjnych. 
Zwracano uwagę na to, iż pro 
wadzone dotychczas rozproszo 
ne badania dają rezultaty od­
cinkowe. ograniczone, niepeł­
ne, dlatego też konieczne jest 
skoncentrowanie ich w jed­
nej komórce, zainteresowanej 
rozwojem całokształtu stosun 
ków rynkowych w regionie 
Wielkopolski. Dopiero w opar 
ciu o uzyskany ogólny obraz 
rynku poszczególne przedsię­
biorstwa handlowe mogą roz­
wijać swoje własne analizy.

Polska jest — jak podkre­
ślano w czasie dyskusji — 
krajem o bardzo obfitych da­
nych statystycznych, jednak 
w nieznacznym tylko stop­
niu przetwarzanych i wyko­
rzystywanych praktycznie.

Chodzi zwłaszcza o brak ba­
dań, tyczących kształtowania 
się zjawisk rynkowych w dłu­
gim okresie czasu, tzn. porów 
nywania stanu obecnego z o- 
kresami przeszłymi, co w efek 
cie pozwala na prowadzenie 
trafnych przewidywań.

Przedstawiciele przedsię­
biorstw handlowych oczekują 
również pomocy Katedry w 
rozwiązywaniu różnych swo­
ich bieżących zagadnień ekono 
micznych i organizacyjnych. 
Była więc mowa np. o koniecz 
ności prawidłowego rozmiesz­
czenia na terenie miasta pro­
jektowanych dzielnicowych 
domów towarowych, o zapobie 
żeniu zbyt odległym trasom 
towarów od przedsiębiorstwa 
wytwarzającego do konsumen 
ta, a także o usprawnieniu or­
ganizacji pracy handlu. Zwra­
cano uwagę np- na to, by za­
jąć się racjonalnym ukształto 
waniem nowo powstających 
przy ul. Armii Czerwonej o- 
biektów handlowych.

Jakie mają być formy tej no 
wo podjętej współpracy. Przy 
kładowo: opracowywanie a- 
naliz ekonomicznych, dokony­
wanie ocen projektów inwesty 
cyjnych i ekspertyz, stałe lub 
okresowe konsultacje pracow­
ników nauki na rzecz przed­
siębiorstw itd. Będzie to reali 
zowane w oparciu o zawarte 
umowy między uczelnią a po­
szczególnymi przedsiębiorstwa 
mi czy instytucjami. Jak z te­
go wynika zostaną do tej współ 
pracy wciągnięte również inne 
katedry — zwłaszcza zaś te, 
które dysponują wspomniany 
mi nowoczesnymi urządzenia­
mi technicznymi, (wch)

Huknął wystrzał. Pies przestał szczekać. Przez chwilę 
nic się nie działo i Janek już miał zamiar cofnąć głowę, 
gdy między gałęziami coś błysnęło. Tłukąc o konary opa­
dał karabin. Potem cień zatrzepotał w górze i zwalił się 
w dół na ziemię.

Nie wolno było tracić ani chwili. Jeśli jest ich tam 
więcej, to nim się zorientują... Poderwał się chwycił pas 
plecaka z radiostacją i w kilkunastu susach był już przy 
dziewczynie. Leżała na boku z ramionami wyciągniętymi 
przed siebie. Wziął ją na ręce i dużymi krokami poszedł 
w stronę lasu.

Wszedł między drzewa i skrywszy się w cieniu, położył 
ją na trawie. Dopiero teraz zobaczył, że nad prawym 
obojczykiem mundur jest mokry i czarny od krwi. Roz­
ciął płótno nożem, rozdarł dobyty z kieszeni opatrunek, 
zabandażował.

— Bolno — szepnęła, otwierając oczy. — To ty, Janek? 
Dobrze, że cię nie trafił.

— Po coś biegła?
— Wiedziałam, że on strzela. Zabiłby cię. Szkoda ta­

kiego mładszcwo sierżanta. Jak po polsku? Kapral?... 
mówiła krótkimi zdaniami, z trudem łapiąc oddech — 
Jak tyś mnie wyniósł?

— Lepiej nie mów. Pewno płuco przestrzelone. Zaraz 
poniosę cię dalej, poszukamy punktu opatrunkowego.

W krzakach, zaszeleściło, wyskoczył Szarik, trzymając 
w zębach nieduży skrawek materiału. Janek wyjął mu 
z zębów biało-niebieską opaskę, na której wydrukowane 
były słowa: „Hermann Goering”.

Marusia, leżąc w trawie, patrzyła na to w milczeniu. 
Dopiero kiedy chłopak obrócił się w stronę psa, spo­
strzegła, że Janek ma przewieszony przez plecy snajperski 
karabin.

— Zdjąłeś go?
— We dwóch — ja i Szarik. Żeby pies nie pomógł...
Pochylił się, wziął ją na ręce.
— Dokąd niesiesz?
— Póki sił starczy, poniosę.

Miał szczęście, bo o i strony frontu usłyszał warkot 
i zza zakrętu wyskoczył ciężarowy studebacker. Wóz 
przyhamował ostro, tuż obok Janka.

— Kos, co tu robisz’
— Dziewczyna ranna, snajper postrzelił.
— Dawaj ją do szoferki. Janek wspiąwszy się po 

stopniu ułożył Marusię na siedzeniu, kładąc jej głowę na 
kolanach kierowcy.
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DYREKCJA POWSZECHNEGO 
DOMU TOWAROWEGO W POZNANIU
zaprasza swoich Klientów do odwiedzenia 
„OKRĄGLAKA” i „DOMU DZIECKA”, 
gdzie w bogato zaopatrzonych stoiskach

szeroki wybór:
POLECA LA SEZON ZIMOWY

Kupię nową Warszawę z 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14344g
Kupię samochód wygra­
ny w PKO. Tel. 435-72, 
lub oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14242g.

® artykułów włókienniczych,
® obuwia skórzanego i tekstylnego,
• artykułów gospodarstwa domowego,
® artykułów chemii gospodarczej i kosmetycznych, 
® artykułów galanteryjnych,
• odzieży damskiej, męskiej i dziecięcej, 
® artykułów sportowych.

Jednocześnie-informujemy, że sprzedaż odzieży męskiej prowadzona 
jest na nowo otwartym VII piętrze Powszechnego Domu Towarowego. 
Zapraszamy więc do poznańskiego „Okrąglaka” i „Domu Dziecka” 
otwartych codziennie w godz. od 9—19 i życzymy pomyślnych zakupów. 
_________________ K509

Czarnków.

Zguby
Dobra nagroda za odpro­
wadzenie lub informacje 
o zaginionej wilczycy (du 
ża, biała i wabi się „Baj­
ka”). Poznań, Szamaezew 
Skiego 12 m. 10. 15523g

Praca
Potrzebna pomoc docho­
dząca, samodzielna do 2 
starszych osób. Marcblew 
skiego 50c m. 2. 15573g

Ogrodnik, wieloletni in 
struktor sadowniczy, przy 
cina. spryskuje drzewa 
owocowe — wyjeżdżam w 
teren. Telefon ^72-828.

I5010r

*Vozki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
□ańska. Czerwonej Armii
61 dawniel 70 1461«£

Pomoc domowa z gotowa 
niem, spaniem, znająca 
cośkolwiek szycie, po­
trzebna do krawcowej. 
Długa 9 m. 1. 15332g

NbuKa

Wytwórnia wózków Izie- 
cięcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość — 
Głogowska 135. 14846g

Zgubiono prawo jazdy sa­
mochodowo - motocyklo­
wo - ciągnikowe, kartę re 
jestracyjną samochodu nr 
PR 1328, kartę rejestracyj 
ną ciągnika PR 0241 na 
nazwisko Łućjan Scbalski 
Błażejewo, pow. Śrem.

362p
Zgubiłem legitym. wyda ! 
ną przez PKP w Pozna­
niu, na nazwisko Grze­
gorz Krystkowiak Werko 
wo, pow. Wągrowiec.

352pFryzjerka dobra . siła po­
trzebna. Świerczewskiego

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań. Al. Marcin- 

. kowskiego 2a. parter.
13695e

Sadzonki pomidorów po­
tentat i Zelandia, wy­
siew z listopada — do-
świetlane sprzedani.

nr 65. 151<>6g

Luboń 4, ul. Juranda 13.
15490gpr

Nieruchomości

Kupię dom jednorodzin­
ny lub dwurodzinny, wl 
ny z wygodami, ogrodem 
we Wrześni. Paweł Ki»el, 
Pianówka nr 29/1, poczta

„Zastavę” nową kupię. 
Oferty z podaniem da­
nych „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15060g.

345p

Pracownicy poszukiwani

bo szycia biustonoszy pc 
trzebna pani. Praca sta 
ła. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15460g. Orląt 17 14031?

Grzejniki c. o., wykonu- 
1e Poznań — Starołęka -

Sprzedam psy foksterie,- 
ry 5-miesięczne — cena 
500,— zł. Tomkowiak Wol 
sztyn, Działkowa, telefon

Różne

485. 313p

Samodzielną gosposię do 
prowadzenia gospodar­
stwa rolno-ogrodniczego 
— przyjmę. Wymagane re 
ferencje. Tadeusz Sitek 
Łódź, Altanowa 29.

K622

WOzki dziecięce, wielu 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznać 
Czerwonej Armii 10.

12409g

Samochody

Kurtki 1 płaszcze ortalio 
nowe z własnego i powie 
rzonego materiału wyko 
nule w 7 dniach. Telefor
642-76. 130402

Sprzedam samochód mar 
ki Syrena, typ 102, stan 
dobry. Feliks Chudy Po- 
tarzyca, pow. Gostyń 
Pozn. 357p

^S661p
BE

wie.

15618g

15625gPoznań, ul. Wawrzyniaka 14 m. 19.

Pelagia Walkowiak
wie.

15648gPoznań, Niska 6.

Alfons Tomaszewski

15670S

Poznań, Gwardii Ludowej 18 m. 5, 
Buk, Katowice, Książ.

W głębokim smutku pogrążone 
RODZEŃSTWO I RODZINA

W smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, WNUK I RODZINA

Dnia 28 stycznia 1968 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, mój kochany mąż, szwagier i wu­
jek

z domu MĄCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 13.40, z kaplicy cmentarnej na Jumko-

Dnia 28 stycznia 1968 r„ w trzy tygodnie po 
śmierci brata sp. LUCJANA, zmarła niespodzie­
wanie, namaszczona Olejami św., nasza naj­
troskliwsza, ukochana siostra, ciocia, szwagier- 
ka i kuzynka, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lu­
tego br. o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

W dniu 28 stycznia 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana, najtroskliwsza matka, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

Dnia 29 stycznia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najlepszy brat i przyja­
ciel, który ze mną dzielił przez 5 lat wszyst­
kie udręki w obozach koncentracyjnych Gusen 
— Dachau, śp.

Irena Meyza
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Ks. Marian Szczerkowski

Pozłiań, HSsslehosm, Hamburg.

Poznań, Woźna 13.

Poznań, ul. Różana 15 m. 25.

Rvbakl 22 m. 7.

Redaguje Kolegium:

o godz. 10.30 
Bluszczowej.

proboszcz w Kórniku.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lu­

tego br. o godz. 10 w Kórniku.
W imieniu rodziny

KS. IRENEUSZ SZCZERKOWSKI 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 29 stycznia zasnął w Bogu, po ciężkich 
cierpieniach w 60 roku życia, w 36 roku ka­
płaństwa

Ks. Marian Szczerkowski
proboszcz w Kórniku, kanonik Kolegiaty Sredz- 
kiej, były więzień obozów koncentracyjnych 

w Gusen i Dachau.
Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego, 

odbędzie się w środę, 31. I. 1968 r. o godz. 18.30, 
pogrzeb w czwartek dnia 1. II. 1968 r. o godz. 10.

KAPITUŁA KOLEGIACKA w ŚRODZIE
KSIĘŻA DEKANATU SREDZKIEGO

15647g

Dnia 27 stycznia 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona i ciocia, przeżywszy lat 73, śp.

Marianna Zielińska
z domu NASARZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ I WYCHÓWANICA Z MĘŻEM

I SYNKIEM

Poznań, ul. Krzyżowa 3 m. 6.

Przepraszam i odwołuje 
obelgę rzuconą na Kata 
rzynę Kałwaj Wągrowiec, 
Bydgoska 34, Franciszek 
Switajski Wągrowiec, Bv 
dgoska 34. 35] p

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm., o godz. 
13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Dnia 27 stycznia 1968' r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąz, nasz najdroższy i nigdy niezapomniany 
ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat

Henryk Kromolfcki

15655g

Dnia 27 stycznia 1968 r. zmarł, po krótkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Marian Filipiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Pogrążona w smutku
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Wrocławska 14. 15610g

&tP-

Władysława Adamska
ukochana ciocia, kuzynka i matka chrzestna, 
zmarła dnia 27 stycznia 1968 r„ po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Krewnych i Znajomych zawiadamia
ANTONINA KĘDZIERSKA Z SYNAMI

15627g

W dniu 26 stycznia 1968 r. zmarła nasza dłu­
goletnia pracownica i członek Spółdzielni

Otylia Wysocka
W Zmarłej straciliśmy sumienną 1 ofiarną 

pracownicę oraz zacną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. I. 1968 r. o godz.

14.20 na cmentarzu górczyńskim.

RADA ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Inwalidów „Zjednoczenie” 

w Poznaniu.

t
Dnia 28 stycznia 1968 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., przeżywszy lat 70, nasz 
drogi ojciec i opiekun, teść, dziadek, śp.

Stanisław Bielicki 
mistrz rzeźnicki, 

były powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

15662g

W dniu 26 stycznia 1968 r. zmarła nagle, na 
sza najdroższa mateczka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy 90 lat

Stanisława Brzezińska
z domu MICHALSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm.
z kaplicy cmentarnej przy ulicy

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

15601g

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni — zatrudni 
zaraz:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
na następujących stanowiskach:
— kierownika budowy z uprawnieniami,
— zastępcę kierownika budowy z uprawnieniami.
— dwóch majstrów budowy,
— głównego energetyka.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania 
kwartale br.

II

Zgłoszenia z odpisami dyplomów i zaświadczeń 
z poprzednich miejsc pracy prosimy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa: Września, ul. Wrocław­
ska 15. W689

2

— 6 
- 10 
— 5

OPERATORÓW na koparki „Mazowsze” typ 
KSH lub „Białoruś”, 
BLACHARZY na roboty wentylacyjne,
MONTERÓW wodno-kan i C. O, 
SPAWACZY autogenicznych,

INŻYNIERA lub TECHNIKA 
kierownika robót sanitarnych

na stanowisko

zatrudni zaraz na dobrych warunkach
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, telefon 742-01, 02, 03, wewn. 66. Dojazd au­
tobusem nr 62 z Rataj. W604

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49 — za­
trudni zaraz:

1. STARSZEGO INSPEKTORA Kontroli Wewnętrz­
nej,

2. KONSERWATORA urządzeń radio - telefonicz­
nych (praca w bazie Przedsiębiorstwa i na wy­
jazdach),

3. ELEKTRYKÓW KONSERWATORÓW z HI gru­
pą bhp (2 w bazie przy ul. Żmigrodzkiej 41. 
oraz jeden w Eetoniarni Owińska).

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy — telefon 672-045 
do 047. ' K656

— 2 OPERATORÓW na koparki „Mazowsze” typ 
KSH lub „Białoruś”

— 2 OPERATORÓW na dźwig marki „Star” — 
zatrudni zaraz na r nowym sprzęcie — Przedsiębior­
stwo Robót Instala'cyjno-Montażowych Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a, telefon 
742-01, 02, 03, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem linii 62 — bis w godz. 
7.25, 8.10, 9.30, 12.15, 13.

Dojazd do pracy autobusem Przedsiębiorstwa.
K626

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w
Poznaniu — przyjmie zaraz
— KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat na 

5-miesięczny kurs przyuczenia do zawodu 
MURARZA.

Zgłoszenia oraz szczegółowych informacji udziela 
Dział Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Obornicka nr
227/229. K636

STARSZEGO KSIĘGOWEGO z możliwością szyb­
kiego awansowania na stanowisko GŁ. KSIĘGO-
WEGO (księgowość 

poszukuje nieduże pr:
przemysłowa) —
zedsiębiorstwo państwowe w

Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K734.

15611g Poznań, ul. Parkowa 1 m. 8.

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu,

ulica Kościuszki nr 57 — telefon 594-86

otwiera
KURS KIEROWCÓW 
samochodowo - motocyklowych kategorii 

amatorskiej w dniu 2 II 1968 o g. 17.
Informacji' udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ul. Kościuszki 57, lub tel. w godz. od 8—20. 

K639

ZAKŁAD STOLARSKI 
w Sadach, pow.

— PRZYJMIE JESZCZE
do portfelu zleceń

przy R. S. P.
Poznań

na 1968 r.
PEWNE PARTIE ROBÓT STOLARSKICH

z materiału zleceniodawcy.
Wszelkich informacji dotyczących zamówień 

na wykonanie prac stolarskich oraz omówienia 
warunków przyjęcia zleceń, dokonać można w 
biurach Spółdzielni, wzgl. telefonicznie — pod 
tel. Tarnowo Podgórne 28. s

Dojazd do Sadów — autobusem MPK nr 82
z Poznania — PQtli jeżyckej.

Prselarąi

15352g

Zakład Badań i Doświadczeń Przemysłu Okuć i In­
stalacji Budowlanych w Poznaniu, ul. Chudoby 12 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ROBÓT BUDOWLANYCH i INSTALACYJ­
NYCH w budynku administracyjno-biurowym i pro­
dukcyjnym w ramach kapitalnego remontu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz jednostki prywatne.

Projekt techniczny do wglądu w Dyrekcji Zakładu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­

nym po 10 dniach od daty ukazania się ogłoszenia, 
godz. 10 w lokalu biurowym Zakładu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K704

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na SAMOCHÓD OSOBOWY 
Warszawa M 20, rok produkcji 1957, nr silnika — 
20-337633, nr podwozia 023906. Cena wywołania — 
50.000,— złotych.

Przetarg odbędzie się dnia 14 lutego 1968 r. o godz. 
12 w gmachu „Prasy” przy ul. Grunwaldzkiej 19.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić do kasy Wydawnictwa wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dzień przed 
przetargiem.

Pojazd można oglądać codziennie z wyjątkiem 
niedziel w garażu przy ul. Grunwaldzkiej 19.

Informacji związanych z przetargiem udziela kie­
rownik Sekcji Transportu, pokój 25, telefon 611-21
wewn. 150. K372

S. + P.

Stefania Czarnecka
emerytowana nauczycielka

zasnęła w Bogu, dnia 28 stycznia 1968.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
1. II. 1968 r. w kościele sw. Michała o godz. 6.30.

Z żalem donosi
GRONO PRZYJACIÓŁ

15617S

Powiatowy Zakład Weterynarii w Poznaniu — 
zawiadamia, że w dniu 26 stycznia 1968 r. zmarł 
nagle pełniąc obowiązki służbowe, nasz pra­
cownik

Dr Edmund Krzyżak
lekarz weterynarii, były dyrektor Rzeźni Miej­

skiej w Gnieźnie, major rezerwy.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Zonie i Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

KOLEDZY — KIEROWNICTWO
RADA ZAKŁADOWA K726

W dniu 26 stycznia 1968 r. zmarł nagle w cza­
sie pracy

Edmund Krzysiak
dr weterynarii.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­
nego pracownika oraz zacnego kolegę.

Rodzinie
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
PRACOWNICY RADA ZARZĄD

Spółdzielni Pracy Wytwórczości Różnej 
w Roztworowi e.

15562g
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Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów z sie­
dzibą w Poznaniu, przy ul. Sikorskiego 12/13 — ogła 
szają PRZETARG na wykonanie do samochodu mar­
ki „Warszawa” różnych CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH 
— w ilościach powyżej 1.000 szt. w każdym asorty­
mencie.

Wykaz części oraz rysunki znajdują się do wglądu 
w Dziale Zaopatrzenia.

Termin wykonania i dostawy miesięczne w ciągu 
roku 1968.

Oferty, w których należy podać ceny za jednostkę, 
należy składać do dnia 10 lutego 1968 r. w sekretaria­
cie Zakładu z uwidocznieniem na zalakowanej ko­
percie napisu „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 lutego 
1968 r. o godz. 10 w Dziale Zaopatrzenia. PZNS.

Do wzięcia udziału w przetargu wzywa się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy, zaopa­
trzenia i zbytu oraz przedsiębiorstwa prywatne.

Składający ofertę z sektora nieuspołecznionego zo­
bowiązani są do złożenia w kasie lub w banku 
przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, war­
tości oferowanej usługi przerobu rocznego.

Termin ostateczny złożenia wadium: 12 luty 1968 
rok, godz. 9.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
PZNS, telefon 527-69.

Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, jak również unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K318

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Szczecinie ogłasza PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż SAMOCHODU marki Lublin, nr rej.
MA-2260, nr silnika ST-56300604, nr podwozia 0542.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 lutego 1968 r. 
o godz. 10 w GS Szczecin, ul. Derdowskiego 4.

Cena wywoławcza 20^000 zł. — Wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić 
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie GS.

Samochód oglądać można codziennie od godz. 
10—14 przy ul. Derdowskiego 4 w Szczecinie. K451

+
Dnia 27 stycznia 1968 r. zmarł, przeżywszy lat 

77, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Józef Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 

10.50 z kaplicy cmentarza przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z CÓRKAMI, SYNAMI, ZIĘCIEM 
I RODZINĄ.

Poznań, Dolina 2/8. 15663g
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TEATRY

STYCZEŃ 
30 

Wtorek

Martyny

Słońce: 7.39—16.33

OJ 4 Jo 14 marca

w poznaniu
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — nieczynny; OPERA — g. 
19 „Giselle”; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Teatrzyk Jea­
na”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Gra bez re­

guł’; Polonia: „Quentin Dur- 
ward”; KOŚCIAN: „Tragiczne po 
lowanie”; NOWY TOMYŚL: „Sy­
gnały nad miastem”; OBORNI­
KI: „Przedział morderców”;
ŚREM Słonko: nieczynne; ŚRO­
DA: „Zamieńmy się mężami”; 
SZAMOTUŁY: „Głosuję na mi­
łość”; WĄGROWIEC: „Dzwonić 
Northside 777”; WRZEŚNIA: „Or­
gany”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Zwiedzamy Europę” cz. I.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) - g. 9—15.
Kultury i Sztuki uudowej (Mo­

stowa 7) — nieczvnne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

— g. 12—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rvnek' — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10— 

15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 10— 

15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — 
„Krzemionki Opatowskie” — g. 
9—15.

PiF (Paderewskiego 7) — wysto 
wa indywidualna K. Wendlande 
— g. 10—19 (do 30 bm.).

Muzeum >arvoo»t — „Malai 
stwc hiszpański’’ w zbiorach poi 
skich” — g. 9—15.

yiu/eom ■(zunm** Artvstvcznvcl 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g ló—15

BWA (St. Rynek) — Arsena< 
..Szkło artystyczne” Miluse I Re 
ne Roubickov oraz ..Malarstwi 
Jerzego Skrebeca” — g. 10—18 (d< 
7 rn

Klub MPiK ful. Ratalczaka 39 
— „Fis moll op. 14” — fotogramy 
J. Unierzyskiego.

Pałac Kultury — Salon Wysta­
wowy: — Wystawa Poplenerowa 
Plastyków Amatorów Wielkopol­
ski — g. 12—20 (do 30 bm.) i Sala 
Marmurowa PK: — Pokonkursowa 
wystawa prac studenckich z oka­
zji 50-lecia Rewolucji Październi­
kowej — g. 10—18 (do 31 bm.).

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

66,62 MHz (do g. 17); 8.15 Na mu­
zycznej pięciolinii; 8.49 Mówi Tech 
nika; 9 Dla kl. V „Pieśń o boha­
terze”; 9.40 Dla przedszkoli „Ru- 
dudu — prawdziwy majster”; 10 
„Nim się książka ukaże” fragm.; 
pow. „Berło i desperacja”; 10.20 
Utwory M. Ravela w nagraniach 
Ork. Szwajcarii Romańskiej pod 
dyr. E. Ansermenta; 11 Dla kl. 
VIII „Kotlet czy sztuka mięsa” ga 
węda; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 Na swojska nutę; 12.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. VI, 
VII i VIII: „Spotkanie z przyro­
dą”; 13.25 Muz. sceniczna; 14 „Pło 
ckie płomienie”; 14.15 „Sportow­
cy wiejscy na start”; 14.30 z e- 
strad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Dla szkół średnich. 
„Gdy rakieta startuje” gawęda; 
15.25 Inwencje trzygłosowe — J. S. 
Bacha; 16 „Popołudnie z młodoś­
cią”; 16.05 Studio Rytm — „Dobre 
głosy, dobre piosenki”; 16.?.0Spra 
wozd. dźwiękowe z IV Zjazdu 
ZMS; 16.40 Piosenki z dedykacja 
dla uczestników Zjazdu; 17.10 „Stu 
dio Rytm”; 17.25 „Partyzancki fol 
klor”; 17.40 Klub miłośników ope 
ry; 18 „Gorące rytmy”; 18.45 Kurs 
jęz. angielskiego; 19 10 Przegląd 
wydarzeń ekonomicznych; 19.3C 
„50 lat piosenki radzieckiej”; 20.31 
Studio klasyczne „Tragedia Eume 
nesa” słuch.: 21.36 Kazimierz Se­
rocki: „Freski” symfoniczne; 21.49 
Notatnik kulturalny; 21.59 Konc. 
życzeń; 22.45 Zespół wokalny „Par 
tita”; 23.15 Bartłomiej Pekie) — 
„Missa Paschalis”; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 
8.35 Koncert rozrywk.; 9 Muz. po­
ważna; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05“ 
Gra Ork. PR. pod dyr. St. Racho 
nia; 10.50 „Miłość Liii” — fragm. 
pow.; 11.25 U progu romantyzmu; 
12.25 Z ulubionych operetek; 12.50 
„Alfred Jarry i sprawa polska”; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
„Agrochem”; 13.20 Grająca szafą; 
13.50 Słuchacze pisza — my odpo­
wiadamy; 14 Mel. filmowe; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Czvtamy „Ruch mu­
zyczny”: 15.30 Dla dzieci „Przygo 
dy Tomka Sawyera”; 16.05 Pu­
blic. międzynar.; 17.25 Felieton 
literacki F. Fornalczyka; 17.35 Wło 
skie piosenki; 17.50 Komentarz 
spoi.; 18.10 wieża Babel; 18.45 Mel- 
rozrywk.; 18.50 Uniwersytet Radio 
wry — Cykl: „Techniczny poten­
cjał świata”; 19.05 Muz. i Aktu- 
aln.; 19.30 Kalejdoskop kultural­
ny; 20 „Po raz pierwszy na ante­
nie”; 21.40 Gra Polski Zespół Jaz­
zowy; 21.55 Radiowe Studio Pio­
senki; 22.20 Cykl: „Filozoficzne 
problemy nauki”; 22.40 W. Mo-
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li Dekada Pisarzy
Środowiska Poznańskiego
27 bm. odbyło się w Poznaniu zebranie, na którym po­

wołano Komitet Organizacyjny n Dekady Pisarzy Środo­
wiska Poznańskiego. Brali w nim udział przedstawiciele 
„Domu Książki”, Związku Literatów Polskich, Wydziału 
Kultury Prezydium WRN, Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej, Wydawnictwa Poznańskiego, Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego, i Redakcji Expressu Poznańskie­
go.
II Dekada Pisarzy Środowi­

ska Poznańskiego, która roz- 
pocznie się 4 marca a trwać 
będzie do 14 marca br„ jest 
kontynuacją zapoczątkowanej 
w ubiegłym roku szerokiej po 
pularyzacji twórczości litera­
tów wielkopolskich.

Tegoroczny program II de­
kady przewiduje środowisko­
we spotkania pisarzy z czytel 
nikami. W poznańskich księ­
garniach swoje książki podpi­
sywać będą: Gerard Górnicki 
— prezes poznańskiego Oddzia 
łu ZLP, Edward Balcerzan, 
Egon Naganowski, Nikos Cha- 
dzinikolau, Józef Ratajczak, 
Arkady Fiedler, Jerzy Kor­
czak, Czesław Michniak, i Eu­
geniusz Paukszta.

W spotkaniach autorskich, 
które odbędą się w powiatach: 
Krotoszyn, Koło, Ostrów, Wrze 
śnia, Turek, Gniezno, Kępno, 
Rawicz, Wągrowiec, Kalisz, 
Ostrzeszów, Konin, Nowy To­
myśl, Oborniki, Śrem i Słup­
ca, udział wezmą: Edward Gó 
ra, Tadeusz Becela, Nikos Cha 
dzinikolau, Gerard Górnicki, 
Bogusław Kogut, Eugeniusz 
Pauksżta, Jerzy Korczak, Cze­
sław Michniak, Józef Rataj­
czak, Włodzimierz Scisłowski, 
Egon Naganowski, Edward 
Balcerzan, Andrzej Zeyland, 
Eugeniusz Morski, Bogusława 
Latawiec, Kazimiera lilakowi 
czówna i Ryszard Danecki.

Na spotkaniach autorskich

Z udziałem
radzieckiego goicia,

Szamotuły uczciły
23 rcczn cę wyzwolenia

27 stycznia, w 23 rocznicę 
wyzwolenia Szamotuł i powia 
tu spod okupacji hitlerowskiej, 
odbyła się tu uroczysta aka­
demia. Przy stole prezydial­
nym, obok władz miejscowych 
z I sekretarzem KP PZPR Bo­
lesławem Stachowiakiem na 
czele, zasiadł miły dla powia 
tu szamotulskiego gość wraz z 
małżonką — były komendant 
wojenny na powiat Szamotuły 
— mjr Grigorij Bronnikow.

Mjr Bronnikow, jako komen 
dant wojenny przybył do Sza­
motuł wraz z grupą żołnierzy 
28 stycznia 1945 r. W grupie 
tej byli m. in. kpt. Barabadz 
— komendant miasta Szamo­
tuły i inni. Już 29 stycznia na 
naradzie roboczej, dokonano 
wyboru pierwszych władz po­
wiatowych.

Referat okolicznościowy pod 
czas akademii wygłosił prze­
wodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej Marian Dobkie- 
wicz. Następnie przewodniczą­
cy Prezydium MRN Czesław 
Szymkowiak udekorował ra­
dzieckiego gościa dyplomem 
„Za zasługi dla miasta Szamo 
tuł”.

Rada Państwa przyznała tak 
że odznaczenia 25 obywatelom 
powiatu szamotulskiego — we 
teranom walk powstańczych 
1918 r„ które wręczono na a- 
kademii.

W części artystycznej wystą 
pił żeński kwartet „Lira” z 
Pniew, młodzież LO w Szamo­
tułach oraz Zespół Regionalny 
Pieśni i Tańca przy PZKR w 
Szamotułach, (mr)

żart: Kwintet smyczkowy g-moll; 
23.11 Muz. tan..

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10. 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ali stars — czyli same gwiaz 
dy; 17.30 „Szatański spisek” — 
ode. 33 pow.; 17.40 Johny Mercer 
— autor i piosenkarz; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Humoreski 
J. Rutkowskiej; 18.25 Historia jed 
nej płyty — rozmowa z Olgą Olgi 
ną; 18.47 „Czerwone cebule” — di- 
xieland z Australii; 19 Mała Ency 
klopedia Wielkiego Dramatu — 
Arystofanes; 19.36 Powracająca 
melodyjka — „Przetańczyć całą 
noc”; 20 Okienko lubelskich face- 
cjonistów; 20.20 Do wyboru -r tur 
niej płyt i melodii; 21 Janowe 
sprawy takie i sny bywają; 21.20 
Zapomniane, przypomniane; 21.40 
Histeria/ze znakiem zapytania; 
21.50 Opera G. Verdiego „Rigolet- 
to”; 22.07 Śpiewa Acker Bilk; 22.15 
Co wieczór powieść — ode. 13 „Po 
topu”; 22.45 Śpiewa W. Michni­
kowski; 23 „Pieśń o Rolandzie”; 
23.05 „Muzyka nocą”: 23.50 Śpie­
wa zespół „The Monkees”. 

miłośnicy książek będą mieli 
okazję porozmawiania z pisa­
rzami oraz nabycia ich utwo­
rów i uzyskania dedykacji.

Do Dekady Pisarzy Środowi 
ska Poznańskiego starannie 
przygotowywuje się Dom 
Książki. W okresie trwania de 
kady w witrynach księgar­
skich urządzone zostaną spe­
cjalne ekspozycje popuiaryzu 
jące twórczość literacką po­
znańskich pisarzy.

O szczegółach programu bę 
dziemy informowali naszych 
czytelników na bieżąco

(Stach.)

I m.ejsce Stadniny 
w Racocie

Jak informuje Zjednocze­
nie Hodowli Zwierząt Zaro­
dowych — Rejonowy Inspek­
torat Poznań, decyzją Mini­
stra Rolnictwa, Zarządu Głów 
nogo Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych, I 
miejsce we współzawodnic­
twie międzyzakładowym za 
rok 1966'67 przyznano Stadni­
nie Koni w Racocie.

Wręczenie sztandaru prze­
chodniego dla załogi >racoc- 
kiej Stadniny odbędzie się 
3 lutego, (na)

Zjazd absolwentów 
Technikum

Poligraficzne- Księgarskiego
Dyrekcja Technikum Poligra- 

ficzno-Księgarskiego im. J. Lele­
wela i Koło Absolwentów w Po­
znaniu organizują w związku z 15- 
leciem szkoły zjazd absolwentów 
wszystkich roczników szkoły mło­
dzieżowej oraz Wydziału Zaoczne­
go. Zjazd odbędzie się w dniu 2 
marca br. ' Szczegółowych infor­
macji udziela Komitet Organiza­
cyjny którego sekretariat znajdu­
je się w Technikum Poligraficz­
ne - Księgarskim w Poznaniu 
przy ul. Różanej 17 telefon 550-36.

Komitet organizacyjny i dyrek­
cja Technikum, prosi absolwentów 
o zgłoszenie aktualnych adresów 
w celu rozesłania indywidualnych 
zaproszeń. (Stach.)

Widok ogólny pawilonu Ośrod­
ka Turystyczno-Wypoczynkowego 

w Ostrowiecznie.

TELEWIZJA
WTOREK: 8.40 — „Nieustannie 

w walce” — II część TV filmu 
prod. CSRS z cyklu: „Sieci Satur 
na”; 9.55 — Język polski dla kl. li 
cealnych „Skąpiec” — Moliera; 11 
— Dla kl. IV — „W Puszczy Biało 
wieskiej”; 12.30 — Przysposobienie 
rolnicze „Nawozy fosforowe”; 14 
— Tuniiej trzech skoczni — III 
konkurs skoków narciarskich o 
Puchar Tatr (Zakopane); 16.20 — 
Przysposobienie rolnicze „Nawozy 
fosforowe”; 16.55 — wiadomości 
TV; 17 — Dla młodych widzów „Fi 
zyka na piątkę”; 17.30 — Dla mło 
dych widzów — „Zima w obiekty 
wie” cz. III; 17.50 — Magazyn — 
„Nie tylko dla pań”; 18.10 — „Z 
życia pstrągów” — film prod. 
CSRS; 18.25 — Program muzyczny 
„Odeon młodych”; 18.40 — Giełda 
piosenki; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.05 — „Tytuł naukowy” — 
program młodzieżowy; 20.35 — 
„Nieustannie w walce” — cz. II 
TV filmu prod. CSRS z cyklu: 
„Sieci Saturna”; 21.45 — Reflek­
sje; 22.15 — Dziennik TV.

W Gnieźnie

Kres żywiołowości w komunikacji miejskiej
Miejska komunikacja autobusowa w Gnieźnie rozwijała 

się żywiołowo i pod znakiem improwizacji. I m. in. dlate­
go funkcjonuje w sposób niedoskonały stanowiąc żelazny te­
mat narzekań mieszkańców miasta.
Część z nich spodziewa się 

szybkiej i radykalnej zmiany 
sytuacji w związku z opraco­
waniem przez Politechnikę 
Warszawską planu rozwoju ko 
munikacji (do roku 1985) uw­
zględniającego plany urbaniza 
cji Gniezna. Na pełne u- 
rzeczywistnienie tych nadziei 
trzeba będzie dość długo cze­
kać. Nowy (ściślej mówiąc: 
pierwszy w historii miasta) u- 
kład komunikacyjny przewidu 
je bowiem, że około roku 1975 
autobusy z odpowiednią czę­
stotliwością kursować będą po 
dwóch nowych trasach wyty­
czonych na obwodnicy miej­
skiej.

I trasa z rejonu Osiedla 
Grunwaldzkiego oraz ulic: 
Wrzesińskiej, Pustachowskiej i 
Armii Czerwonej wieść będzie 
na ul. Reymonta — nie przez 
centrum jak obecnie — lecz 
ulicą Składową.

II trasa: Osiedle Tysiąclecia 
— Winiary również ominie 
centrum i biec będzie ulicami 
Chudoby oraz Żwirki i Wigu­
ry.

Powstanie tych tras wynika 
z przyszłych potrzeb. Na pery 
feriach Gniezna powstają za­
kłady produkcyjne (m. in. fa­
bryka obuwia), do których 
trzeba będzie dowozić sporo 
pracowników.

Gdzieś nad jeziorem
Jeszcze przed dwoma laty panował tu doskonały spokój. 

Zimą do stojącej pod lasem leśniczówki Ostrowieczno wy­
chodziła dzika zwierzyna. Latem nad pobliskim jeziorem zja­
wiali się wędkarze, jako że okoń w tym jeziorze przedni. 
Sielanka ta została przerwana. Tu bowiem zlokalizowano 
ośrodek turystyczno-wypoczynkowy dla powiatu śremskiego. 
Rozbudowujące się miasto domagało się takiego ośrodka. 
Sceptycy nie wierzyli w jego powstu.Je. Dziś jednak nikt 
nie wątpi. Projekty nad którymi tak długo dyskutowano w 
prezydium PRN nabierają bowiem realnych kształtów.
Stoi już w Ostrowiecznie 

pierwsza część budynku kuch­
nia, i duża sala jadalna, drugą 
z pomieszczeniami gospodar-

Ryszard Przybylski Stanisław Zi­
mon i Zygmunt Zieliński przy 
wznoszeniu pierwszego piętra pa­

wilonu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

ŚRODA: 10 — „Plany Bruee’a 
Bortingtona” — film z serii „Sher 
lock Holmes”; 10.55 — Fizyka dla 
klas VII — „Tarcie pożyteczne i 
szkodliwe”; 11.25 — Film fab. 
prod. radź. „Ach te dzieci”; 12.45 
— Chemia dla klas VIII — „Sól 
kamienna”; 16.45 — PKF; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Zabawy z wyobraźnią”; 17.20 — 
Dla dzieci — film z serii „Bolek i 
Lolek na wakacjach”; 17.30 — „Te 
lekram”; 17.40 — „Ruch oporu w 
sztuce” — dok. film prod. wło­
skiej: 17.55 — „Twoja ulica”; 18.10 
— Wszechnica TV — „Dlaczego 
jesteśmy inni”: — progr. z cyklu 
— „W pracowniach polskich uczo 
nych”; 18.40 — „Wieniawski 67” — 
rep. filmowy — z V Międzynatodo 
wego Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego w Poznaniu; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20 — 
„Tańczą i śpiewają rzeszowiacy”; 
20.25 — „Plany Bruce’a Borting­
tona”; 21.15 — „Światowid”; 21.45 
— „Studio 68” — „Telepatrzydło 
Pana Prusa” — wg „Kronik” Bo 
lesława Prusa: 22.35 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

A czego dobrego mogą się 
spodziewać pasażerowie w naj 
bliższych latach?

W tym roku wprowadzi się 
dodatkowo do ruchu 4 auto­
busy. M. in. na linii nr. 3, dzię 
ki czemu pojazdy będą kur­
sować co 15 minut (obecnie co 
20 minut). Do roku 1970 — 
zgodnie z planem rozwoju ko 
munikacji — zwiększy się śred 
nia częstotliwość kursów. Wy 
niesie 15 minut (obecnie 30 mi 
nut).

Być może gospodarze miasta 
i Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne dołożą starań, 
by w najbliższym czasie doko 
nać dalszych usprawnień. Wią 
żą się one m. in. ze sprawą 
lokalizacji przystanków auto­
busowych. Wprawdzie Komi­
sja Komunikacji MRN intere­
sowała się już w ub. roku tym 
problemem, ale sytuacja nadal 
jest niezadowalająca. Wystar­
czy powiedzieć, że — według 
rozeznania MPK — około 60 
procent przystanków nadal u- 
sytuowanych jest wadliwie — 
niezgodnie z zasadami bezpie 
czeństwa ruchu. Około 10 pro 
cent przystanków (usta-wio- 
nych co 200 m) — zdaniem 
MPK — winno natomiast być 
zlikwidowanych. Tego wyma­
ga rachunek ekonomiczny.

Drugi problem znacznie 

skimi i pokojami gościnnymi 
buduje się. I to wszystko robi 
się w czynie społecznym. Nie 
wydano ani grosza na robo­
ciznę.

Pierwsi stanęli do czynu pra 
cownicy Prezydium PRN. Czy­
ścili uzyskaną z rozbiórki ce­
głę. Potem włączyły się wszyst 
kie zakłady pracy. Stawili się 
pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego wznoszą­
cy tu Odlewnię Żeliwa, mło­
dzież szkół zawodowych. W 
pełni włączyli się do realiza­
cji czynu prywatni rzemieślni­
cy nie szczędząc czasu, by ich 
cegiełka wypadła imponująco. 
Nie odstrasza ich nawet zima. 
Na budowie spotykamy Ry­
szarda Przybylskiego, Stani­

sława Zimana i Zygmunta Zie­
lińskiego. Zobowiązali się prze 
pracować tydzień czasu. Nie 
obowiązują ich żadne normy, 
żaden akord. Tu działa ambicja 
i społeczne zacięcie budowla­
nych. To zacięcie towarzyszy 
wszystkim którzy w czynie 
społecznym reąlizu^ą piękny 
projekt. Stwierdzenie to znaj­
duje pełne pokrycie ta fak­
tach. Wartość wykonanych 
prac wynosi 1 200 tys. zł. Nie 
mamy wątpliwości że 22 lipca 
zostanie oddany do użytku 
pierwszy obiekt budującego się 
ośfodka w Ostrowiecznie. Jego 
wykonanie gwarantują ludzie 
zakochani w swoim powiecie.

(jk) 

trudniejszy do rozwiązania to 
brak kierowców. MPK radzi 
sobie w ten sposób, że werbu 
je kierowców kategorii II i 
wysyła ich na kursy do LOK-u 
lub PZMot. Dzięki temu pozy 
skano w ub. roku 10 mistrzów 
kierownicy. Jednakże obecnie 
znowu- brak 6 kierowców. Jak 
widać, system ten nie zdaje 
egzaminu i z pewnością nie bę 
dzie go zdawał w przyszłości. 
Przecież około roku 1975, po 
przeprowadzce do nowej bazy 
przy ul. Strzeleckiej MPK dys 
ponować będzie około 100 au­
tobusami (obecnie 41). W związ 
ku z takimi zapotrzebowania­
mi na kierowców (zresztą po­
szukują ich również inne 
przedsiębiorstwa, szczególnie 
PKS) należałoby chyba utwo­
rzyć klasę kierowców sa­
mochodowych w zasadniczej 
szkole zawodowej. Może kosz 
tern jakiegoś kierunku szkole 
nią niezbyt przydatnego dla 
gnieźnieńskiej gospodarki. Po­
noć zjawisko takie istnieje i 
część absolwentów tenże kie­
runek reprezentujących musi 
szukać pracy poza Gnieznem.

M. Ł.

Wkrótce obuwie 
domowe z Kiecka
Kłecko, podobnie jak wiele 

miasteczek w województwie po 
znańskim, ma kłopoty z zatrud 
nieniem kobiet. Zaczęto więc 
radzić nad tą sprawą. Ostatnio 
zaczyna nabierać realniejszych 
kształtów propozycja dotyczą­
ca stworzenia w Kłecku bazy 
chałupniczej dla spółdzielni 
branży skórzanej. Otóż ta spół 
dzielnia zgadza się zatrudnić 30 
kobiet przy wyrobie obuwia do 
mowego (tekstylnego). Władze 
miejskie są za tym jak najbar 
dziej, chcą oddać na ten cel 
niewykorzystane pomieszcze­
nia zaplecza miejscowego mły 
na.

Całkowicie to problemu nie 
rozwiąże, ale to już coś. Dokła 
da się starań, aby w miejsco­
wych biurach i zakładach pra­
cy oraz w handlu zatrudniać 
kobiety, zwłaszcza młode absol 
wentki szkół zawodowych. Spo 
ro bowiem dziewcząt z mia­
steczka dojeżdża do szkół w 
Gnieźnie. Znaczny procent ko­
biet zatrudnia w swej admini­
stracji i księgowości miejsco­
wa Gminna Spółdzielnia.

Możliwości (chociaż mniej­
sze), są również w i nio- 
śle. W niektórych działach mo 
gą z powodzeniem szkolić się 
dziewczęta. W miasteczku 
istnieją 32 zakłady rzemieślni­
cze, przeważnie jednak o spe­
cjalnościach wybitnie męskich, 
jak kowalstwo, kołodziejstwo, 
stolarstwo i inne, (emp)

Alina Olejniczak z G. Na lekar 
stwach przeważnie jest podany 
termin ważności. Po upływie te­
go terminu lekarstwa trzeba usu 
nać z domowej apteczki. (176)

Krystyna K. Oborniki. Przeli­
czenie koron czeskich na węgier­
skie forinty załatwi każdy od­
dział Narodowego Banku Polskie­
go. (117)

Ogrodniczka z Szamotuł. Azalia 
lubi chłód 1 cień. Poza tym po­
trzebuje dużo wilgoci. Dobrze 
jest podlewać ją wodą z rozto­
pionego śniegu, albo też desz­
czówką. (118)

Halina K. Wągrowiec. Radzi­
my jednak zasięgnąć rady leka­
rza. (223)

Urszula Z. z Szamotuł. — Absol­
wenci szkoły przysposobienia rol­
niczego mogą wstępować do 3- 
letnich techników o kierunkach*: 
rolniczym ogrodniczym i ekono­
micznym. (64)

Organizatorzy imprez z Nowego 
Tomyśla. — Radzimy zwrócić się 
do Ludowej Spółdzielni Wydawni­
czej w Warszawie ul. Grzybow­
ska 6/8 z prośbą o przesłanie za 
zaliczeniem pocztowym „Poradni­
ka dla teatrów amatorskich”. (85)

Renata z Wągrowca. — Przede 
wszystkim trzeba pamiętać, że u- 
kończenie siedmioklasowej szkoły 
podstawowej, to minimum po­
trzebnego wykształcenia. Dale ono 
możność wstąpienia do szkoły za­
wodowej lub innej. Po tym moż­
na pomyśleć o zostaniu pieśniar­
ką. Ale i to będzie za mało. Dzi­
siaj należy już posiadać co naj­
mniej średnie wykształcenie. (79)

Seweryn R. Września. Violetta 
obchodzi imieniny 25 maja, albo 
19 grudnia. (206)

K. P. z wrześni. — W handlu 
znajdują się tzw. „filtry do lodó­
wek”. Są to pudełeczka z tworzy­
wa sztucznego wypełnione prepa­
rowanym węglem aktywowanym 
— świetnie pochłaniającym za­
pachy. Filtr taki służy około pół 
roku. (177)


